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Lwów d. 8. listopada. | 
Napadnięty przez ulicznika błotem lub obel- 
gą, może, a zazwyczaj musi płazem puścić na- 
paść, aby nie ubliżył własnej godności; ale je- 
żeli spostrzeże kogoś zatrnwającego studnie lub 
podpalającego domostwa, to płazem tego puścić, po- 
minąć tego mkotsu nie wolo. Tak samo my prze- 
baczamy Czasowi wybuchy napaści, jakiemi nas 
zaszczycać raczy; ale musimy uderzyć go po 
palcach, ilekroć fałszuje sam lub fałszywe poda- 
je wiadomości, spraw publicznych dotyczące. 
Jedna finta czasowców nie dopisała, — 0wv 
straszenie spiskami, powrotami r. 1863 itd. P. 
Paweł Popiel był łaskaw w zapale czasowco- 
wym tę fintę tak dobrodusznie, tak mocno wypalić, 
że się z kretesem i na zawsze spaliła, i już jej 
nadal nawet na panewkę nie wystarczy. Snać 
na bankiecie 30-letni wypadku 29-letniego ob: 
siyślano iang fintę — a mianowicie, że przeci- 
wnicy Czasu i czasowców wytwarzają stronni- 
ctwo moskiewstie, i przygotowują nowy rozbiór 


ce nienawidzą Moskali i Moskwę, Że gotowi się 
posunąć do kroków takich, jak np. interpelacje, 
petycje i tym podobne spiski i warcholstwa, i 
tym sposobem nowe nieszczęścia r. 1868, nowe 
zabory majątków itd. sprowadzić na ojczyznę, 
sprowadzić nawet Prusaków do Warszawy. Dzi- 


państwa, ale o obalenie legalnej re- 
prezentacji kraju, aby po za nią utwo 
rzyć inBą, a raczej aby przeprowadzić orga- 
nizację nielegalną i przyswoić sobie ła- 
twiej prawo przemawiania w imieniu kraju i na- 
rodu. To też wszystkie siły zwróciły się na ten 
jeden punkt, aby posłów naszych przez agitację 
pozbawić mandatów, albo osławić i w ten spo- 
sób podkopać ich wplyw moralny i odebrać im; 
naczelne w narodzie stanowisko. 

„Według tego planu w chwili tak waż ; 
nej podczas przeprowadzenia ugody, w Radzie: 
państwa Galicja ma być reprezentowaną przez 
trzech centralistów niemieckich wyznania 
mojżeszowego i piętnastu świętojurców.| 
Jakże z takiej reprezentacji naszego kraju cie-j 
szonoby się mianowicie w Petersburgu i w Ber- 
linie ! | 


(granicą apretowanych i znowu 


tajemnicy sprawozdanie p. Giskry o statucie ban- 
kowym, ale równocześnie ogłasza to sprawozda- 
nie Deutsche Ztg. słowo w słowo. Jeszcze nie- 
wiadomo, kiedy rząd przedłoży Radzie państwa 
projekt samoistnej taryfy cłowej, a już go słowo 
w słowo podaje Tagblatt wieczorny z d. 6. bm., 
choć nie jest to pismo nawet półurzędowe Tyl- 
ko jeszcze braknją pozycje szczegółowe taryfy, 
ale bo też jeszcze nie są wypracowane. 
Najwybitniejsze ustępy tej taryfy jużeśmy 
wczoraj ogłosili. Dodamy tylko, że czego nie ro- 
biły poprzednie ustawy taryfowe u r. 1853 i do- 
datkowa z r. 1865, bardzo ważną część wyłą- 
czono z obrębu ustawodawstwa i przekazano w 
projekcie rządowi, — tak np. wydawanie prze- 
pisów wykonawczych, przepisów o kontroli. do- 
tyczącej stwierdzenia tożsamości wyrobów, za 
za granicę wy- 


„Dość czytać Dz. Polski aby widzieć, jak |wożonych, przepisy © zapobieganiu przemytni- 
rzeczy daleko zaszły; Gaz. Nar. dotychczas trzy- |ctwu, alfabetyezna klasyfikacja towarów itd. 


ma się na drugim planie, chociaż jej to właśnie 
dzieiem inicjatywa w akcji 
Iwowskim “ 


jak n. p. Że „agitacja“ nad posłem Smolka od- 
niosła zwycięztwc. I rzecz zabawna! Kiedy 
Pressy i Blatty w telegramach doniosły, że w 
skutek „agitacji“ p. Smołka mandat złożył. 


dzienniki „polskie“, t. j. dzienniki lwowskie nie 


W węgierskiej Izbie posłów d. 6. b. m 


przeciw posłom | wniós! p. Apponyi zapowiedzianą swoją interpe- 

| lację: 
Korespondent, niepotrzebnie usiłuje wyświad-; 
Polski. A więc obrócono kota ogonem. Dotych- |czyć poniekąd grzeczność Gazecie Narodowej. |menta, protokoły rokowań i inne dotyczące dane, stkiemu kłam zadać chcieli, jedui delegaci pol- 
czas auticzasoweom Czas zarzucał, Że tak dale- | Wyprasza się ona od takich nieproszonych usług. i których wiadomość jest niezbędną, aby Izba je-|scy stają się dia tego słońca— zaćmieniem. 
jWolałby korespondent nie pisać takich fałszów: 


„Czy zamyśla rząd przedłożyć Izbie po- 
słów we właściwym czasie wszystkie owe doku- 


szcze przed merytorycznemi obradami nad ogólną 
taryfą ełową w zupełności i wierzytelnie zazna- 
jomiła się z powodami, dla których rokowania z 
„Niemcami względem traktatu handlowego ze- 
i rwane zostały ?“ 

W ogóle Węgrzy uporczywie, i to ze wszy- 


siaj zaś Czas usiłuje wmówić, że anticzasowcy | widziały potrzeby prostowania takiej jawnej stkich stronnictw domagają się odsłonięcia tych 
do tego samego ostatecznie celu, ale drogą wręcz, niedorzeczności, —- i właśnie redakcja Czasu w! powodów, statecznie utrzymująć, że tylko ze 


przeciwną dążą, tj. tak mocno umiłowali nagle 
Moskwę, ix stają się jej agitatorami. 


„Ajencja moskiewska — pisze Czas — jest; kr 
niepotrzebną. skoro są organa po polska pisane, | m 
które tę wielką oddają Moskwie przysługę, że p 


wytwarzają w Galicji stronnictwo sprzyjające jej 
i skwapliwie przygotowują rozpoczęcie drugiego 
aktu sprawy wschodniej; a Że organa te nie 
zwykły platonicznie działać, przypuścić można, 


j kronice od siebie wskazała, że p. Smolka, przyj- 
imując mandat od sejmu na członka Wydziału 
ajowego, musiał w myśl życzeń sejmu, złożyć 
andat do Rady państwa. Czemuż dzisiaj Czas 
ez uwagi puszcza ów falsz swego koresponden- 
„ta? Kto wie zresztą, czy to korespondent lwow- 
ski napisał. Nie sądzimy, aby dr. Till pisał po- 
dobne fałsze i brednie. 

Zresztą któż jeżeli nie Czas trzyma dzisizj 


M 


i względu na protekcjonistowskie dążności rządu 
' przedlitawskiego a ze szkodą Węgier rokowania 


¡te zerwane zostały. Pester Lloyd umieszcza na- 
„wet jawnie półurzędowy komunikat, zadający 
fałsz półurzędowym wywodom wiedeńskiej Mon- 
tagsrevue w sprawie cłowej (któreśmy podali.) 

] Słychać nawet, że sprawa cłowa może do- 
iprowadzić we Węgrzech, a zatem i w Przedli- 
„tawii i może w rządzie spraw wspólnych do prze- 


że Moskwie na teraz wystarczają." — Ale które to z centralistami? Któż jeśli nie wielbiciel Czasu, 'silenia gabinetowego. Czy to tylko strachy wę- 
są owe „polskie pisma?“ Z samego Czasu, któ- nawzajem przez niego uwielbiany, p. Paweł Po- gierskie, na Wiedeń puszczane, czy Węgrzy na 


ry o kiłka wierszy wyżej cytuje telegram Nowej 
Pressy ze Lwowa o wyborze Kornela Ujejskiego 
do Rady państwa — wypadałoby, że jest to chy- 
ba Nowa Presse. Bibliografia polska powinnaby 
być wdzięczną Czasowi za takie odkrycie. Czas 
jednak na serjo myślał nie o Nowej Pressie, tyl- 
ko o pismach polskich, tj. lwowskich. 

Ale nie koniec na tem. Aby módz doprowa- 
dzić do nowego rozbioru Polski i należycie speł- 
niać obowiązki agitatorów moskiewskich, anti- 
czasowcy w Galicji — według Czasu — usiłują 
zaprowadzić już nie spiski, ale formalną organi- 
zację. Prosimy przeczytać następujący list lwow- 
skiego korespondenta Czasu: 

„Agitacja coraz śmielsze stawia u nas kro- 
ki, zachęcoBa łatwem zwycięstwem, jakie odnio- 
sła nad obu posłami Iwowskimi. Nie wystarcza 
jej już złożenie mandatu przez p. Smolkę, który 
zląkł się popularności, i przez p. Juliana Czer- 
kawskiego, który uległ wiedziony fałszywą ideą 
jakiejś odpowiedzialności przed niewiadomo kim; 


agitacja domaga się dziś złożenia mandatów ; 


przez całą delegację. Teraz już zapewne i pan 
Czerkawski zrozumiał swój błąd, podobnie jak 
tu opatrzyli się ludzie, którzy wprzódy nie wie- 
rzyli ostrzeżeniom i nie pojmowali, że idzie nie 
o przemówienie lub milczenie delegacji w Radzie 


Nędza na Rusi. 
Skreślił 
Dr. H. Jasichski. 
(Ciąg dalszy. ) 
Aż 
Przechodowe Żywioły na Rusi. 


(Ciąg dalszy). 


Wracając do pupilarnych spraw włościań. 
skich, należało by wójtom gmin polecić, i to pod 
surową odpowiedzialnością, by perjodycznie zda- 
wali sprawę o majątkach sierocińskich i admi- 
nistracji takowych. Sądy zaś powiatowe należa- 
łoby zniewolić, by rok rocznie, przyzwawszy o- 
piekę i pupilówy do siebie, zlustrowały stan imie- 
nia i osób, ich opiece powierzonych. Niechby 
przynajmniej ta społeczność po- 
czuła, Że Ktoś raz na rok czuwa nad 
sierotami! 

Z niespornych na Sporne przechodząc spra- 

jeszcze smutniejszy obraz po powiatach. 
sądach kolegialnych, przyznać należy, sprawy 
to do pośpiechu, lepiej jak Średnio bywają zała- 
twiane, i w ogóle jest ład i sprężystość. Dawny 


wy 


U 


szlendrjan, to gromadzenie się restancyj,|któ 


które zawsze w 


ymagało „Aushiufsreferentów” —- 
Bogu dzięki, us 


talo. Sprawy wekslowe aż nadto 
sprężyście bywają załatwiane; lada wniesione 
prezydjale popędza weksel i zahiungsaufage Z 
biura do biura w jędnej godzinie, a po sesji z 
południa woźny już przycupnął dłużnika, i dorę- 
czył mu fatalny nakaz, Tecz co do powiatów, to 
rzecz ma się odwrotnie, : 

Jeden z notarjuszów, którego okręg rozcią- 
gał się na „lwa powiaty gądowe, chciał złożyć 
przysięgę, 1ż w ciągu czterech Jat swego funk- 
cjonowania, żadnego nie widział? wyroku 
wsprawach spornych, mimo iż rocznie 
około 150 procesów wytacza! Delacja lub ugoda 
Ta sposób krakowski — na tych dwóch koni- 
kach jeżdżą powiaty. W sprawach drobnostko- 
wych pierwszy termin zwykle W Czwartym mije- 
SIĄCU po wniesieniu, a ponieważ częstokroć na- 
stępuje drugi i trzeci termin, więc bagatelki 
W Wcale nie bagatelnym czasie się załatwiają. 
Można czasem dwa razy zebrać pszenicę 0zimą, 
zanim taka bagatelka merytorycznie zostanie za- 
łatwioną. 

Tu na tem miejscu należy podnieść połowi 
tzność ustaw, przez centralny parłament(dla nas 
trhwalonych. Gdyby sejmowi mie byli narzucili 
zam ustawy gminnej, a pozwolili w zakresie 
ieamodawstwa cywilnego czynić wnioski jakie, 


ito sejm galicyjski wziąwszy sob 


piel w broszurze swojej żałował ubytku święto 
jurców w sejmie? 

. Kończymy ponownem zapewnieniem, że za- 
nadto szanujemy godność naszą, abyśmy odpie- 
rali wycieczki Czasu, przeciw nam wymierzane; 
ale zanadto nam jest drogą sprawa publiczna. 
'abyśmy płazem puszczali finty Czasu, spra- 
„wie publicznej szkodzić mogące według przysło- 
wia: Gutta cavat lapidem. 


Na posiedzeniu przedlitawskiej Izby posłów 
z d. 6. bm. ciągnęła się dalej rozprawa nad pro- 
jektem ustawy o wywłaszczaniu gruntów pod ko- 
leje żelazne. Poprawki p. Kozłowskiego, 
jak np.. aby do miejscowych komisyj ambulacyj- 
nych przyzywano reprezentantów obszarów dwor- 
skich, upadły. Utrzymała się tylko poprawka de, 
Koppa, aby w politycznych komisjach ambula- 
cyjnych był także reprezentant Wydziału krajo- 
wego. 


i 


i Z tajemnicami rządu i parlamentu  przedli- 
tawskiego rzecz szczególna. Plan ordynku mobi- 
lizacyjnego, plany fortec, sposób sporządzania 
dział uchacjuszowskich — wykradzione! Komi- 
sja ugodowa Rady państwa uchwała zachować w 


istawę gminną, w Kongresówce lub Szwajcarji o- 
bowiązującą, bez wątpienia przydzielił by był 
zwierzchności gminnej wyrokowanie w sprawach 
bagatelnych, tudzież pertraktacje spadków o 
zadnym lub małym majątku. Zwierzchność gmin- 
na jest zaiste większą władzą uposażona jakby 
może zasługiwała — ale natomiast odjęto jej 
sąd w sprawach n p. do 10 złr. i pertrakta- 
cje do 50 złr. Jak Świetnie by nasze sądy pra- 
cować mogły, gdy by te sprawy im odjęto! 

Spodziewać się atoli należy, iż przy naj- 
bliższej sposobności, ta sprawa podniesioną z0- 
stanie, i żetak jak przed 1854 r. sprawy py 
skowe należeć będą do organów administra- 
cyjnych. Nie jestże to bowiem śmieszność w usta- 
wodawstwie, by, jeżli przekupka przekupce roz- 
bije garnek, o tej sprawie mkt prócz sądu nie 
śmiał decydować, i to po przeprowad<onej roz- 
prawie na stemplu wyrokiem w imię majestatu 
wydanym? Na, targach, jarmarkach dziennie ty- 
siące sporów jest do załatwienia: ten kupił cie- 
lẹ a nie dodał guldena, tamten sprzedał ćwierć 
zboża, lecz w worku pod spodem był poślad, owa 
niosła jaja na ławy, przekupień wydzicrał jej i 
potłukł sztuk cztery — i tak dalej i t. d. O to 
wszystko trzeba albo się pozywać wedle form 
procedury i terminy czteromiesięczne wyczeki- 
wać -- albo krzywdę dać za wygraną. Czyż nie 
powinny władze administracyjne a po wsiach 
wójtowie mieć moc sądzenia takich bagatelek, 
töre ongi sprawami pyskowemi nazywano? 
lzyż się opłaci, by sądy z ukróceniem czasu dla 
Spraw ważniejszych poświęconego, zajmywały się 
takimi błahostkami, drobnostkami+ Więc jest 
na czasie podnieść tę sprawę. a to tem bardziej, 
albowiem sądy straciwszy godziny urzędowe na 
sprawach nie nieznaczących, po za urzędem waż- 
niejszych spraw wyrokować nie będą, jeno po- 
zostawią je odźogiem. 

Audiatur et altera pars, Aby nas nie posg- 
dzono o jednostronność, zniewoleni jesteśmy po 
zarzutach zrobionych sądom przypuścić je do 
głosu i wysłuchać ich tłumaczenia, które jest 
krótkiem, dobitnem — ale i prawdziwem. Tła- 
maczenie to opiewa: Jesteśmy przecią- 
żeni. I prawda | najlepszym zaś dowodem będą 
daty statystyczne, które każdy czytelnik w każ- 
dym powiatowym sądzie sprawdzić może. 


Weźmy przeciętne okrągłe liczby! 

Personal zwykłego sądu powiatowego składa 
się z dziewięciu osób, a to z trzech koncepto- 
wych; a, podsędek czyli adjunkt i pomoc- 
nik czyli auskultant -— dalej z trzech manipu- 
lacyjnych a to: kaneelisty i dwóch dyurnistów -- 
a ostatecznie z trzech wożnych a to: jednego 


je na wzór u- 


! 
I 
i 


| 


serjo myślą o opozycji w tej sprawie, niezadługo 
się dowiemy. 

Węgrom wtóruje znany „wolny związek“, 
złożony z członków przedlitawskiej Izby posłów 
różnych odcieni, z którym się także nasza dele- 
gacja znosi, i obradował właśnie nad wnioskiem 
albo interpelacją, w tym celu wystosować się 
mającą, aby wezwać rząd do przedłożenia Izbie 
korespondencji w sprawie niedoszłych do skutku 
rokowań cłowo-handlowych z Niemcami, a po 
skończeniu rokowań o prerogatywy państw naj- 
korzystniej uwzględnionych, tudzież i rezultat o- 
statnich. Członkowie, zasiadający w komisji ugo- 
dowej otrzymali wezwanie, ażeby wnieśli w ko- 
misji wniosek, popierający ten zamiar. Związek 
wolny zastrzegł sobie dalsze kroki w miarę od- 
niesionego skntku. Działo się to właśnie wtedy, 
igdy Apponyi wniósł w węgierskiej Izbie posłów 
podaną powyżej interpelację, do tego samego 
zmierzającą. 


I 


Otrzymaliśmy następujący telegram: 

Wiedeń dnia 8. listopada. „Wiener 
Zeitung“ ogłasza rozporządzenie ministra 
wyznań co do uznania starokatolickiej spo- 
łeczności religijnej. 


= PRBE 7 


k- 2 Oa eatae Ai N a 52) 
den wożny i dwóch dyurnistów żyją „wł 


as- 
¡nym przemysłem“ lub przemysłem sędziego. 
| 


ito jed 


Rząd centralny tak się Wpakował w ten od nie- 
dawua inaugurowany „Sparrsystem*, że oszczę- 
dza: na papierze, wydając cyrkularze, by rezolu- 
cje pisano na karteczkach — i oszczędza na 
dyurnistach, nic im nie płacąc. A ponieważ bez 
dyurnistów i wożuego sąd by istnieć niemógł, 


a M FODOTOCIDI TEZA LB EDWOG EW SZK ZRYCE EE EAAS ZOZ EEE EAE 
głośnie obywatele tych dwóch powiatów dali gło- 
sy poecie naszemu. 


Z Rohatyńskiego. 

Jako charakterystykę usposobienia ziemian 
naszych, przesyłam wam mowę p. Zdzisława 
Ouyszkiewicza, właściciela Ad; adi w powie- h 
cie naszym — miang na przedwyborczem  zgro- } ] J 
Neal y i micke) Kr stości T odpowiedź p. Grocholskiego na petycję wybor- 
Bóbrka-Rohatyn d. 5. listopada rb.: ców, wprowadził naszych posłów w iormainy 

„Panowie | kraj nasz smutną z doświadcze-| gniew. Przyzwyczajeni do bierności kraju, nie 
nia wyniósł naukę; kraj nasz srodze został oe Pan się tak ważnego aktu publicznego, 
wiedzionym w nadziejach. Pudczas gdy w Euro-liskim była owa petycja. Mniemali oni, iż bez 
pie sprawa polska, niby wschodzące słońce znów odpowiedzialności zostają, WAIĄWSZYIE ie Tg 
ukazała się na firmamencie politycznym — gdy |Swoje mandaty, tymczasem spostrzegli, iż tak nie 
republikańska Italia obchodzi uroczystość na jjest, ze kraj czuwa i prowadzi nad ich Man 
cześć naszej ojczyzny, — gdy Ojciec święty, sto-| pPowaniem kontrolę. Niewygodna ta kontrola di a 
jący sam nad grobem, wieści światu, że Polska |zakulisowych intryg i szeptów, zamiast pobudzi 
zmartwychwstanie — a nad jej ciemięzcą rę |do działania i cieszyć, jako dowód, iż kiaj prze: 
ka sprawiedliwości juź cięży; gdy Turcja two-|Gież nie pogrążył się w apatji, napełniła posłów 
rzy legiony — Anglia głosi urzędownie a na-|naszych obawą mew Zonja W 
wet i Niemcy podnoszą w parlamencie ucisk i | PoczUĆIu obywatelskiem wy kowadiiąne = 
ciemięstwo, jakich doznaje Polska — jedni tyl- ppa TME a nA a 
Aci po aa La najzacniejszych, podejrzywając ich o niebywałe 
zamiary. Przez upór właściwy wszelkiej gnuś- 
d | ności polaka się w zgubnym kierunku 
mającym się odbyć wyborem. nasunęła mi się| Swojej PO ityki do tego stopnia, iż posuwają się 
dysl czy lepiej Mnie leingi się catkowieicj gie aż do obrony ke I Bosz 
wybierać wcale, niźli rękę przykładać do noża i Moskwy robi w Wiedniu. Stańczycy ze swoim 
ciskać kamieniem w pierś własnej matki. Ale|ruchem wstecznym tak delegacji imponują, iż 
gorączka wstydu zapiekła mi w twarzy na tę| "e tylko że nie widzi pim że n i p 
myśl przyznania się wobec Niemców, że w kra- najordynarniejsza, ordynarniejsza ja a. ape 
ju naszym nie możemy już znaleźć ani jednego manifest p. Pawła Popiela od owej b 3 r. ale 
męża, godnego zaufania. uważają ich za jedyny prawowity 4 z naro- 

Nie panowie! tak żle jeszcze nie jest. Biją| d0Wy — reszta to ulica, bo Pd dla męża 
jeszcze serca zacne i strugi czyste, ale trzeba| mają pogardę wszyscy konserwatyści. Ta orga- 
czerpać u Źródła. nizacja reakcyi jest tak silną, że ci którzy ina- 

Delegacja nasza w obecnym składzie nie|CZej myślą, nie Śmią się odezwać, z jednym je- 
może być żyjącym organizmem, nagromadzono dynem wyjątkiem, i przed panującym kierunkiem 
tam bowiem wiele mózgów, ale brak jej życio- | KApitulują bez najmniejszego oporu a nawet czę- 
dawczego tętna, które zowiemy sercem. A rozum |Sto współdziałając ze strachu. J 
bez serca w Chwili czynu kojarzy się zazwyczaj Pierwszy trzeźwiący wpływ po owej petycji 
z tchórzliwą głupotą —- a częstokroć nawet —|miało zgromadzenie wyborcze we Lwowie. 
z podłością. Wprawdzie i na nie piorunują, ale obawa jest 

Owóż dla uzupełnienia naszej delegacji, dla | widoczną, ażeby inni wyborcy w ślady lwowskich 
dodania jej życia, stawiam kendydaturę męża|nie poszli. Obawa ta najlepiej dowodzi, jak pu- 
wielkiego serca, kochauegu w całej ojczyźnie — Itrzebnemi i zbawiennemi byłyby zgromadzenia 
męża, do którego jeden z pierwszych wieszczów | podobne wyborców, w celu wysłuchania posłów 
powiedział: zwoływane. Relacja p. Juliusza Czerkawskiego i 

„Ojczyzna, twoja święta kochanka, jego pomięszanie obawę tę powiększają jeszcze. 
Chodzi po łąkach, pani słoneczna, Jeżeli więc nie z własnego przekonania, i nie z 
Ty biegniesz za nią, jak duch barauka pobudki dobra publicznego, to może z tej oba- 

I wołasz: Wieczna!” — wy, delegacja związana solidarnością w nicnie- 
męża, który z „dymem pożarów i z kurzem krwi |robieniu, zacznie przecież krzątać się i służyć 
bratniej“ podniósł głos modlitwy z pod serca oj-| krajowi. Wspomniałem już, że zebrania wybor- 
czyzny wyjętej, i wyrzekł, że lubo tu narodowi|cze po innych jeszcze miejscach oprócz Lwowa, 
krwawa dzieje się krzywda — jest Bóg, jest sę-| miałyby bardzo zbawienny wpływ na delegację. 
dzia sprawiedliwości! Mam to niezłomne przeko- | To się jeszcze najmniej lekceważy. Niekoniecznie 
nanie, że gdy wielbiony Jeremi, serdeczny nasz|idzie o to, aby dać zaraz każdemu deputowane* 
Kornel Ujejski zjawi się w Wiedniu, to ożywi| mu wotum nieufności, jeżeli można bez tego się 
zwątpiałych i upadłych, podniesie na duchu, a|obejść. Idzie przedewszystkiem o wyrażenie się 
jeżeli to jaż trupy, to po ich ciałach, po bar-|opinii publicznej i o potępienie bierno-wstecz- 
kach stańczyków i satelitów rządowych przej-|nego zachowania się delegacji. Najgłówniejszą 
dzie Śmiało, i jeżeli nie razem, to sam jeden — | wszakże rzeczą ze wszystkiego są nowe wybo- 
siłą Samsona spełni co wieścił narodowi: „Na|ry. Wybór Kornela Ujejskiego w Rohatyńskiem 
ramionach ją wzniesie, krzycząc światu: to Ona! |jest ze wszech miar ważnym, pokazuje bowiem 
„+. « . — Święta — apostolska!" w jakim kierunku zwraca się opinia. Wyborem 
Nie mówię dłużej, bo ubliżyłbym panom, |tym śpiący a niepodzielnie panujący u nas zgniły 
gdybym wątpił, że nie jednomyślnie oddacie gło- | konserwatyzm nie mało się przeraził. Sądzę, że 
sy wasze na Kornela Ujejskiego." gdyby wybory i gdzieindziej udało się w podo- 

I nie zawiódł się zacny mowca, bo jedno-|bny sposób po europejsku przeprowadzić, to 


awości charakterów. Czyste mają ręce i nie 


Wiedeń dnia 7. listopada. 


Rozdział, jaki się uwydatnił pomiędzy de- 
egacją polską w Radzie państwa a krajem przez 


Nie dziw więc, Że z bolu i żałości, prze 


A teraz rozpatrzmy się w istotnej czynno-|i pr | 
ści takiego sądu. Przecięcie wykazuje, że liczba |słychać na Rusi ni o trinkgeldach, ni wziątkach 
podań wniesionych do protokołu wynosi rocznie |ani też nikt się nie pochwali, że „rebuchem* 
w sprawach cywilnych około 6000, w sprawach |któremu w ręce wetknął. A jest to zaleta dla 
karnych około 2000 czyli razem około 8000 eks-jogółu prokuratorji bardzo wielka w czasach dzi- 
hibitów. W tej liczbie nie mieszczą się jeszcze |siejszych, jeżeli w dodatku zważymy, że proku- 
sprawy, które dwa lub trzy razy przechodzą |rator może każdą prawie sprawę rzucić pod stół, 
przez ręce sędziego a nie bywają protokołowane | czyli jej łeb skręcić, bogdaj częściowo... a spra- 


gdyż chyba sędzia Sam musiałby kaligrafować |jak np. wszystkie bagatelki o drugim, trzecim|wy karne to nie przelewki... honor... życie... 


wyroki i w jednej osobie być sędzią i protoko- 
lantem, a następnie biegać po stronach z dorę- 
czeniami — przeto zmuszono sędziego do rozwi- 
nięcia przemysłu domowego, który się mniej, 
więcej w następujący, dla instytucji sądów wcale; 
niepochlebny sposób praktykuje; oto: rząd wy-j 
znacza przeciętne pauszale dla dyurnistów n. p.i 
40 zł. miesięcznie; dzieląc tę sumę na trzech; 
wypadałoby na jednego 13 zł 33 ct., a ponie- 
waż za tę sumę nietylko pisarza, ule chłopca do 
butów nikt by nie najął przeto robią się 
spekulacje. dla utworzenia funduszów. I tak:! 
strony mają po za siedzibą sądu za doręczenie | 
każdej uchwaty płacić po 17, ct. — z tego. 
robi się suma około 40 złr. miesięcznie, z których, 
opłaca się trzeciego woźnego, 20 zł. — a dra- | 
gie 2U zł. rozdziela się na dyurnistów.  Naj-i 
mniej dotowanemu dają się komisyjki, sekwe- 
stracyjki i t. p., i w ten sposób pcha biedę sę- 
dzia i ten dyurnista nieetatowy. Zauważyć 
należy, że spekulacje te mogą ściągnąć nieważność | 
(nuil. tatem) wielu czynności sądowych, albowiem 
procedura uznaje doręczenie tylko przez etato- 
wego woźżuego dokonaue, za ważne — zaś dorę-| 
czenia pizez posługaczy uczynione, są, wobec; 
prawa nieważne; dalej, komisyjki przez dyur-| 
nistów przeprowadzane są również nieważne. | 
Ale cóż robić? „Hilf was helfen kaun!“ | 

Mówiąc już o oszczędnościach austrjackich, 
musimy podać jeszcze dwie ciekawe liczby. In- 
stytucja prokuratorów powiatowych, wypływająca 
z systemu akkuzatywnego prawodawstwa karne- 
go, mogła by się rozwinąć znakomicie i wielkie 
oddać przysługi społeczeństwu — ale cóż ? Sparr- 
system na zawadzie! Taki powiatowy prokura- 
tor bierze miesięcznie 12 zł. 50 c ; czyż za te 
guldeny może on czuwać nad przestępstwami? 
Druga ciekawa liczba jest wysokość tak zwane- 
go pauszalu, czyli ryczałtu na potrzeby kance- 
laryjne sądów powiatowych. Otóż na opał kan- 
celaryj 1 aresztów, na oświetlenie, papier, pióra, 
atrament, szpagat, tektury archiwalne, itd. daje 
rząd ryczałtem 20 zł. miesięcznie całemu sądowi 
powiatowemu! Więc izby nieopalone, świec do 
przysięgi niema, jeno niedopałki, zimową porą o 
czwartej z południa sąd zamknięty, skutkiem 
ciemności panujących, papier strona ze sobą 
zmięty przynosi, a jak nie przyniesie, to popa- 


i 
różne | 


właściwego woźnego, jednego dozorcy więźniów i, dnie w zaoczność —dość że na każdym kroku prze- 
jednego pomocnika woźnego. Z tych dziewięciu , szkody i sekatury, które w szczególnuści dla lu- 
opłaca c. k. rząd tylko sześciu — trzej zaś, a.du ciemnego są częstokroć nieprzezwyciężone. 


terminie i tak zwane orałki, Trzech referen- wolność długoletnia... 
tów ma tedy 8000 numerów załatwić, a do te- Od kilku lat wkradł się wcale nie dobry 
go rocznie najmniej 100 prowizorjów przeprowa- zwyczaj do publicystyki naszej: przyjmowania 
dzić komisyjnie, 1200 rozpraw bagatelnych ustnie korespondencyj z prowiucji , których treścią są 
odbyć, i około 700 karnych rozpraw rozsądzić. hymuy pochwalne dla każdego urzędnika  odjeż- 
Wypada więc na jednego referenta dziennie : zre- | gżającego lub przybywającego. Otóż te „ody na 
ferowanie 9 ekshibitów, przeprowadzenie dwóch|ponec pstpraktykantów* śpiewane znie- 
rozpraw i '/,, część komisji zamiejscowej. walają nas do zamilczania zasług mężów praw- 
Jeżli zważymy, że sędzia naczelny ma prócz |dziwie godnych, z obawy by te tuzinkowe chwal- 
tego całą administrację prowadzić i swe prezy-|by na równi nie stawiano z oceną działalności 
djalia załatwiać a do tego każdej stronie dać od-|istotnie pożytecznej. Nie wyliczaliśmy przeto zna- 
powiedź lub informację, jeżli zważymy, że po |cznego szeregu imion mężów, którzy zawodowi 
mocnik czyli auskultant jako człowiek nieruty- | sędziowskiemu z pożytkiem dla kraju się poświę- 
nowany zwykle mniej zdziałać potrafi, jeżli osta- jci. Jednak mimowoli z pomiędzy prokuratorów 
tecznie zważymy, że sądy zajęte są zaprowadze-|Rasuwają nam się nazwiska, które bogdaj wspo- 
niem ksiąg gruntowych, które zatrudniają jedne- |mnąć jest poniekąd obowiązkiem. Na czele sta- 
go referenta prawie przez pół roku bezustannie:| wiamy Wnego Wincentego Danka c. k. nadpro- 
to przyjdziemy do przekonania, iż sąd powiato-| kuratora, który podobno odchodzi w dobrze zasłu- 
wy biurową pracę załatwia dwoma referentami,|żony stan spoczynku. Pomijając inne czynności, 
którzy wszystkie powyższe liczby pokonać muszą.| wskazać należy jako wielką zasługę męża tego: 


„Co się tyczy ksiąg gruntowych to sprawa ta 4 h p A w PF e g "ił RATY PR. za 
ed E y eek kle Sik iwań szczególnienie zasługuje gorliwość Wgo Tomasza 
dwa miasteczka. By w jednej gminie założyć n juga h Ea podda ODJ 
Z tów, I m Ga prady da b r 

i , czak ra lwow; samym kierunku. 
AN a na każde folium, co zajmie czasu Szereg nazwisk tych nil ło być 
5 do 2 ni. , [przepisany z szematyzmu rządowego — ale po- 
Otóż ponicważ Żaden sędzia nieprzerwanie|nieważ wyglądałoby to na przesadę. zatem koń- 
tej czynności prowadzić nie może, przeto rocz-|czymy ocenę osobistości. 
nie więcej jak dwu lub trzech gmin nie uregu- 
luje, i już dziś śmiało wypowiedzieć można, że 
zaledwie za lat dziesięć księgi 
gruntowe ukończone będą. Dziesięć lat 
wytrwać w dzisiejszych stosunkach bez hipoteki, 
to pół ruiny finansowej I s 
Możeby wielce szanowna delegacja nasza za 


, Co do prokuratorów powiatowych, to pona- 
wiamy uwagę powyżej wypowiedzianą, iż należy 
ich lepiej płacić, by módz następnie od nich wię- 
cej żądać. 


Adwokaci inotarjusze na Rusi. 


pośrednictwem JE. dr. Ziemiałkowskiego, który! a i m W EE a. Bi 
tak szczere dla kraju objawia chęci, e a | dowi iustytnó, j: adwokitów fmotafnszóć 8 d- 
tọ sprawę u JE. pana ministra ia WU w dku rzecz foyer w omówidiii nale? 
l i ad a a agi Bos y DY. |gatoby się adyfbłódtory Ocena notarjuszów jednak 
większy! tak ość sądów jakoteż izbę sędziów? krótszą będzi, przeto zaczynamy od niej. wyłą 
Do gremium sądowego zaliczają zwykle ij CZAJą4Ć z naszego omówienia Kancearje noLarja 
prokuratorów. a więc i Y tej idigi kilka ne stolicy tudzież miast, które są siedzibą sądów 
słów wypowiedzieć należy. Nie możemy, jak kolegialnych 
tylko z wszelkiem uznaniem wyrazić się tak o, (C. d. n.) 
nadprokuratorji, jakoteż i o prokuratorach tu- | 
dzież wiceprokuratorach sądów kolegialnych. ! 
Jest to dobór mężów tak co do zdolności jakoteż 


wiele jeszcze mogłoby być naprawionem. Już 
teraz wypadałoby komitet wyborczy, odpowiedni 
do dzisiejszych stosunków sformować, tryb dzia- 
łania obmyśleć i zaraz w czyn wprowadzić. 
Zwracam uwagę waszą na ten ważny przedmiot, 
auspicja bowiem ogólne są takie, że mogą się 
już nigdy, a przynajmniej nie tak prędko dla 
sprawy naszej powtórzyć, Tylko czasu niema do 
stracenia a na rozsądnej drodze; wszakże dotąd 
jeszcze mało zrobiono, coby mogło być rękojmią 
powodzenia i zdrowego kiernnku. 


Przegląd polityczny. 


Izba wersalska otwartą wczoraj została i 
jak się zdaje pierwsze posiedzenie odbyło się zu- 
pełnie spokojnie. Republikanie widocznie usiło- 
wali okazać umiarkowanie, gdyż przezorność 
swoją posunęli aż do drobnostek, Zwyczajem jest 
bowiem parlamentarnym, że na pierwszem posie- 
dzeniu wszelkiej nowej Izby przewodniczy obra- 
dom najstarszy wiekiem. Otóż w teraźniejszej 
Izbie najstarszym jest Raspail, głowa zapalona, 
członek skrajnej lewicy. Byłby więc on musiał 
wznieść okrzyk na cześć rzeczypospolitej, i wy- 
głosić pochwalne wspomnienie na cześć Thiersa. 
Przypuszczając tedy, że Raspail powstrzymałby 
się nawet od wszelkich zbyt jaskrawych wycie- 
czek, to w każdym razie najskromniejsze słowa 
w jego ustach wyglądałyby zupełnie inaczej, niż 
w ustach umiarkowanego Desseaux. Dlatego Ra- 
spaliowi kazano zachorować, aby p. Dasseaux 
módz zostać przewodniczącym. Pod jego kierun- 
kiem przystąpiono do wyboru tymczasowego pre- 
sesa i jak przewidziać należało, obrano Grevyego. 
Prawica powstrzymała się od głosowania. 

Kiedy wczoraj głoszono, że już lada chwila 
Serbja weźmie udział w wojnie, dzisiaj znowu 
zaprzeczają temu jak najgoręcej. Presse donosi, 
że zaniepokojona temi pogłoskami, telegrafowała 
do Belgradu z zapytaniem, i że jej odtelegrafo- 
wano, iż przed wiosną Serbja na pewne nie wy- 

wie wojny, i że odbywający się wymars« wojsk 
u granicy ma na celu translokację milicji. 
Presse jest więc zupełnie spokojną, a z nią ra- 
zem i inne półurzędowe pisma. Pytanie tylko jak 
dłngo trwać będzie ich spokój ? 

Przed kilku dniami Vossische Ztg, puściła 
w obieg pogłoskę, że Niemcy, Austrja, Anglia i 
Włochy porozumiały się już z sobą co do pank- 
tów przedwstępnych pokojowego pośrednictwa. 
Puaktów tych jest sześć, uważanych jako zasa- 
dnicze, i Crispi, który jako mandatarjusz Bismar- 
ka jeżdził od dworu do dworu po Europie, wy- 
mógł podobno na mocarstwach, Że na nie przy- 
stały. Oto są te punkta: 

1) Niezależność Rumunii i Serbii; 2) Ramu- 
nia ma być powiększona przez dodanie do niej 
terytorjum Dobruczy, począwszy od wału Traja- 
na wraz z ujściem Dunaju i portem Kustendźi, 
i Suliny wraz z linią kolei Czernawoda-Kustendżi; 


teraz zajęte są przez Czarnogórców tn statu quo; 
4) antonomia Bośnii, Hercegowiny i Bułgarji pod 
rządem chrześciańskim (przyczem nie powiedzia- 
uo, czy Bułgarja ma się rozszerzyć do Bałka- 


nów, lub też jeszcze poza Bałkany); 5) zwrot! 


małej części Dobruczy z ujściem Dunaju, która 
po wojnie krymskiej przypadła Rumunii od Mo- 
skwy, w Azji przywrócenie status guo ante bellum; 
8) zwrot Moskwie kosztów wojennych, które bę- 
dą bliżej określone. 

Prosta rzecz, że cały ten pomysł Vossiache 
Ztg. wygląda na dziennikarskiego bąka, i dlate- 
go cała poważna prasa europejska załedwie 
saczyłu nań uwagę zwrócić, Bo rozpatrzmy się 
ylko w sytuacji: Turcja została napadnięta, na- 
echana przez dzikiego wroga; całą tegoroczną 
śampanią dokazała olbrzymiej swej żywotności; 
odniosła kilkanaście zwycięztw, wystawiła kilka 
imponujących armij; nie utraciła ani jednej for- 
tecy; wszystkie ważne strategiczne punkta ma 
w swojem ręku; i po tem wszystkiem ma przy- 
jąć pokój na warunkach, na których zaledwie 
przyjęłaby go wtedy, gdyby była do szczętu po- 
bita i gdyby wróg jej zatknął zwycięzki sztan- 
dar w Konstantynopolu! Już pomijając wszystkie 
inne punkta, weźmy tylko ostatni i zastanówmy 
się, jakiemże prawem Moskwa może żądać zwro- 
tu kosztów wojennych, kiedy właśnie ona była 
stroną prowokacyjną ? Przecież byłoby to wprost 
złamaniem wszystkich podstaw prawa międzyna- 
rodowego. Journal des Débats, nie wdając się w 
żadne wywody, wprost dła tego ostatniego punk- 
ta uznał cały ten pomysł jako Żart niewczesny, 
nad którym przeto zastanawiać się nie warto. 

Inaczej jednak zapatruje się na tę sprawę 
moskiewska prasa. Według niej, warunki te są 
za łagodne i wcale nie zaspokoją pretensyj Mo- 
skwy. Oto posłuchajmy co mówi Gotos: 

„Niepodobna zaprzeczyć, że pierwsze cztery 
punkta programu pokojowego, a mianowicie u- 
znanie niezawisłości Serbii i Rumunii, powięk- 
szenie Rumunii przyłączeniem do niej Dobruczy, 
przyznanie Czarnogórze zdobytych terytorjów, na- 
danie Bośni, Hercegowinie i Bułgarji antonomii 
ga chrześciańskimi naczelnikami i powrócenie 

oskwie części Dobruczy, odpadłej od niej w moe 
traktatu paryzkiego, postawione są w ten spo- 
sób, że nie zdaje się, by Moskwa ze swej stro- 
ny miała im co do zarzucenia. Dwa za to osta- 
tnie, a mianowicie utrzymanie w Azji Małej 
status quo ante bellum i przyznanie Moskwie 
zwrotu kosztów wojennych w wysokości później 
oznaczyć się mającej, pod żadnym względem i 
stanowczo nie mogą być nietylko przyjęte, lecz 
nawet pod rozwagę brane. Zachowanie w Azji 
Małej stalius quo ante bellum byłoby najza- 
pełniej przeciwne tym celom, w imię których Mo- 
skwa rozpoczęła obecnie toczącą się wojnę. Ar- 
menię turecką zamieszkują w połowie ehrześcia- 
nie, którzy nie mniej cierpią od samowoli turec- 
kiej, ile chrześcianie na półwyspie bałkańskim. 
Los, jakiemu ulegli Ormianie w siołach tej pro- 
wincji potem, jak moskiewskie wojska zmuszone 
były chwilowo cofnąć się do swej granicy, jawnie 
dowodzi, że przywrócenie dawnego stanu rzeczy 
w tureckiej Armenii niepodobnem jest dla rzą- 
P> A o rek za ak w obronie chrześcian. 
ać na to znaczyłoby to g; 0 pr 
się do klęski. Jł0by to samo, co przyznać 

„Co się tyczy „pieniężnego wynagrodzenia“, 
to poprostu punkt ten jest czystem szyderstwem 
śe zdrowego rozumu. Czyż bowiem niewiadomo 
Wszystkim w ogóle i każdemu z osobna, że zruj- 
howana do szczętu Turcja nie jest w stanie wy- 
płacić ani jednej kopiejki zwycięzkiemu prze- 
ciwnikowi + O pieniężnem wynagrodzeniu zatem 
w tym stanie rzeczy nie może być nawet mowy. 

000% nam wprawdzie powiedzieć, że atoso- 
wnie do poprzednich przykładów Moskwa ma 
wo aż do spłaty oznaczonego wynagrodzenia 
zatrzymać w swym ręku pewną część tureckich 
prowincji, część odpowiednią oznaczonemu wyna- 
aniu, odobnie jak to postąpili w 1871 
szen z Erancją. Na to odpowiemy, że ten 
pos 1 nieodpowiedni, a nadewszystko zamiast 

orzyści byłby powodem strat. Turcja bowiem 
nie jest Franeją. Niepodobna przytem pokryć 
Wylatków «+ wvisku. zajmujące cześć twreckicgu 


|Potem zaczęła popierać Moskwę w sprawie Bos- 


3) powiększenie Czarnogóry przez pozycje, które | 


państwa, dochodami z zajętych prowincji, zwła- 
szeza Że te zamieszkałe są po większej części 
przez ehrześcian, a nadto niepodobna przypu- 
ścić, aby muzułmanie w prowincjach okupacją 
objętych dobrowolnie znosili władzę okupacyjną. 
Zresztą perspektywa dłagiej okupacji bardzo 
łatwo mogłaby podać liczne powody do tysiącz- 
nych zawikłań, zwłaszcza przy znanej skłonno- 
ści Anglii do mieszania się w cudze sprawy. 
Pokój więc, jaki możemy zawrzeć, może być za- 
warty pod takiemi tylko waruukami, aby Mo- 
skwa, zabezpieczając w całej pełni położenie 
chrześcian tureckich, mogła być wolną zarazem 
od wszelkich kłopotów i trosk w sprawie wscho- 
dniej i żeby na przyszłość nie miała żadnych 
stosunków z Turcją. Osiągnąć to można jedynie 
przez wynagrodzenie Moskwy w Azji Małej, 
wynagrodzenie w takiej mierze, któreby i odpo- 
wiadało wysokości wydatków naszych na wojnę 
i któreby kończyło wszystkie nasze rachunki z 
Turcją. Wynagrodzenie to powtarzamy musi być 
nie pieniężne, ale w natarze. Na inny program 
za nie w Świecie nigdy się Moskwa nie zgodzi.“ 

Więc takie jest zapatrywanie Gołosu, 
organu, bardzo często inspirowanego z góry. 
Więc takie to pretensje zrodziły chwilowe suk- 
cesa w Armenii i kawaleryjskie wycieczki Hurki. 
Moskwa właściwie żadnem powodzeniem na polu 
wojny poszczycić się nie może. Sześć miesięcy 
prowadzi kampanię, straciła przeszło 100.000 
ładzi, wydała przeszło pół miliarda rubli, i dzi- 
siaj stoi w Armenii na tym punkcie, na jakim 
stała na początku wojny, a w Bulgarji gorzej 
niż w pierwszych dniach po przejścin Dunaju. 
A mimo to stawia takie wymagania, jakie Świat 
uważałby za przesadne, gdyby już miała Kon- 
stantynopol w swem ręku. Więc cóżby żądała 
ona, gdyby rzeczywiście powiodło się jej cokol- 
wiek na teatrze wojny ? 

Z tej niedyskrecji organów prasy moskiew- 
skiej jedynie zadowolnieni być możemy, Niewąt- 
pliwie bowiem łapczywość Moskwy obudzi roz- 
budzoną już i bez tego opinię publiczną w An- 
glii a tem samem doda siły i poparcia gabine- 
towi torysów wobec nieszczęsnej, obłędem poli- 
tyczaym czy prostem szalbierstwem nacechowa- 
nej agitacji whigów. 

Szalbierstwo, jest to wyraz bardzo ostry, a 
jednak jedynie właściwy do scharakteryzowania 
pracy socjuszów Gladstona. Dość bowiem powie- 
dzieć, że ci panowie doszli już do tego, Że za- 
przeczają wszystkim tradycjom, wszystkim aksjo: 
matom dotychczasowej polityki Anglii. Trójka ta 
(Gladstone, Carlyle historyk i Lowe, minister 
skarbu w gabinecie Gladstona) mając przed o- 
czami tylko swe doktryny i nie więcej, stopniu- 
jąc powoli doszła dziś do wniosków, które z pe- 
wnością obnrzą całą Anglię. Zrazu z rzekomych 
humanitarnych pobndek wychodząc, trójka ta 
broń swoich doktryn skierowała przeciw Turcji 
i gdzie mogła i jak mogła wspierała Moskwę. 


ekich, dopóty na nic wszelkie usiłowania Mo- 
skali w celu zupełnego zniszczenia tureckiej ar- 
mii i zdobycia kraju. Praca ich — to praca Sy- 
zyfa. 


Naddunajski teatr wojay. 

Moskale przez wydalenie wszystkich kore- 
spondentów dziennikarskich ze swoich obozów, 
pozbawili nas zupełnie wiadomości z teatru woj- 
ny, i zmusili do przyjmowania za wiarę ich wła- 
snych doniesień. Jednej tylko Augaburgskiej Ga- 
zecie udało się utrzymać jeszcze paru korespon- 
dentów w obozach rumuńskich. Od nich tedy 
cośkolwiek dowiedzieć się możemy. Właśnie je- 
dnego z tych korespondentów list, opisujący bi- 
twę pod Górnym Dubnikiem, znajdujemy w dzi- 
siejszym numerze Augab. Ztg. List ten tak o- 
piewa : 

„Górny Dubnik 26. października. 

„Dywizja Arnoldi, brygada kawalerji Cretza- 
no (2 pułki roszuorów, czerwonych huzarów i 
liniowej kawalerji), brygada kawalerji Formak 
12 pułki kalaraszów) i wreszcie brygada pie- 
choty Cantilli opuściły d. 24. o godzinie 2. w 
nocy Trstenik, i przez Metropolje poimaszerowa- 
ły ku Górnemu Dubnikowi. Oddziały te przyby- 
ły na miejsce o godzinie 7. rano; 2 bataliony z 
konną baterją odesłano do Dolnego Dubnika, a 
reszta brygady piechoty udała się na lewo ku 
Dolnemu Metropolju w celu zajęcia pozycyj na- 
przeciw brodów rzeki Widu. Dla lepszego zro- 
zumienia wypadków, które potem zaszły, trzeba 
poznać teren, który też przy pomocy mapy jene- 
ralnego sztabu, przez Schedę wydanej, ile mo- 
żności dokładnie opiszę. 

„Okolica Trstnika przydatną jest do opera- 
cyj wszystkiemi trzema rodzajami broni, gdyż 
mało jest wody i rozpadlin, tak Że artylerja na- 
wet najgłębsze parowy przebywać może. Dla 
kawalerji zaś, według mego naocznego przeko- 
nania się, niema stosowniejszej okolicy jak mię- 
dzy Ribenem a Teliszem, 

„Najważniejszym w tej okolicy operacyjnym 
punktem jest gościniec idący z Plewny ku Or 
hanie i Sofii; pod ochroną baterji fortu Opanes 
opuszcza on dolinę, i równolegle z rzeką Wi- 
dem, nad jej lewym brzegiem, zmierza ku Dol 
nemu Dubnikowi. Pod Dołnym Metropoliem jest 
most na Widzie. Dolny Dubnik, jak wszystkie 
czysto tureckie miejscowości, wygląda bardzo 
poetycznie. W miasteczku tem nad gościńcem 
położonem jest wiele prywatnych bardzo sehlu 
dnych domków, wysoki kiikupiątrowy budynek 
rządowy, i trzy meczety, których minarety od- 
bijają się na zielonem tle wzgórz pochylających 
się ku prawemu brzegowi Widu; aleja topolowa 
daje całości bardzo piękną ramę. Przed mia- 
steczkiem są obszerne gaje, w których obecnie 
ukrywają się forpoczty tureckie, 

„Z Plewny do tej doliny jest mniej więcej 
6—7 kilometrów, ztąd do Dolnego Dubnika 10; 
z Dolnego do Górnego Dubnika także dziesięć, a 
do Teliszu znowu 10 kilometrów. Teren przed 
dolnym Dubnikiem jest w ogóle płaski, lecz 
przecinają go wzgórza, z których niektóre mają 
bardzo łagodne stoki, inne zaś łączą się bez- 
pośrednio pod fortyfikacjami Dolnego Dubnika, 
na południowo-wschodniej stronie, i wpadają tam 
;|jw małą dolinkę, która idąc równolegle z Widem, 
odgranicza te wyżyny od okolicy zajętej przez 
nasze wojska. 

„Na drodze z Trstenika na Metrohol do Gór- 
nego Dubnika znajduje się las, dokeła którego 
przebiega bągniąży potok, Potok ten idzie węży- 
kowato od półuocnego wschodu ku północnemu 
zachodowi; brzegi jego są wysokie, grunt bagni- 
sty, i dlatego też uawet kawalerja nie może 
przejść tego potoku na Żadnem innem miejscu, 
jak tyko gościńcem. 

„W ten sposób doszliśmy na pięć kilome- 
trów przed to od dzisiaj historyczne miasteczko, 
lecz na prawo wyprawiliśmy jeszcze rekonesans 
w grupę kilku dobrze zbudowanych domów. Prze- 
dewszystkiem dostrzegliśmy już z daleka w gru- 
pie tej dom duży, nietynkowany, dwupiątrowy i 
ozdobiony wieżą, z której zapewne piękny musi 
być widok na całą okolicę. Z tyłu tego domu 
budynki gospodarskie, a dokoła ogród po euro- 
pejsku założony. Cała ta posiadłość, należąca do 
spadkobierców Omera baszy, licznemi swemi 
drzewami, które tutaj w ogóle są rzadkością, 
i miłym rozkładem bardzo przypominała Zachód. 

„W kwadrans przybyliśmy do Górnego Du- 
bnika ; jest w nim kilka bardzo schludnych, do- 
brze wybudowanych domów, dwa wielkie mecze- 
ty; leży na końcu wyżyny, którą od południa za- 
myka mały potoczek Dubniecka-Kara; wszyscy 
mieszkańcy opuścili miasteczko. ; 

„Po przejściu wspomnianego dopiero poto- 
czku i wydostaniu Się na wzgórek do 30 me- 
trów wysoki, przybywa się na równinę, któ- 
rą gościniec przecina, i na której o 600 kroków 
ku poładniowemu zachodowi znajdują się turee- 
kie fortyfikacje, ów przedmiot operacyj z d. 24. 
października, Fortyfikacje te składają się z wiel 
kiej reduty, mającej formę wielokąta z licznemi 
wewnątrz blokhauzami i oszańcowanym ku stro- 
nie Telisza wysuniętym obozem. Ztąd aż do Te- 
lisza jest teren zupełnie płaski, i dopiero pod 
samem tem miasteczkiem jest mała dolinka, któ 
ra tworzy ów potoczek Dubnicka-Kara. 

„Dnia 24. października o godzinie 7 rano 
przybył pułk dragonów, który tworzył przednią 
straż skombinowanej dywizji Arnoldiego do win- 
nicy za Górnym Metropolem i tam padły pierwsze 
strzały, gdyż tak daleko wysunęły się forpoczty 
tureckiej kawalerji. Forpoczty te za zbliżeniem 
się naszych wojsk cofnęły się między drzewa w 
posiadłości Omera baszy, zatrzymały się tam, i 
zdawałe się na chwilę, że chcą się tam bronić, 
lecz wyparto ich zaraz z tego miejsca, na któ- 
rem zostawili wielu swych rannych. Uważ- 
nie oglądałem rannych; wpadło mi bowiem w oko, 
ża wszyscy jednakowo leżeli na wznak, i mieli wy- 
ciągnięte ręce i nogi. Badając odarte zwłoki, 
przekonałem się, Że wszyscy byli lekko ranni, 
za to jednakże, na gołej piersi każdego w oko- 
licy serca widać było niebieskawą plamę; tędy 
przeszła kula, która zabiła bezbronnego. Proszę 
zapamiętać o tem, na dowód, w jaki to sposób 
toczy się ta exterminacyjna wojna. 

(D. e. n.) 


foru i cieśniny Dardanelskiej, Dzisiaj zaś wystą- 
piła już z twierdzeniem, znowu doktrynę huma- 
nitarną mając przed oczami, że Anglia raczej 
Indji pozbyć się powinna, aniżeli mięszać się du 
wojny i przeszkadzać Moskwie w oswobadzaniu 
uciśnionych chrześcian. Jestże to obłęd, 
karygodne lubowanie się w parąadoksach, 
wreszcie proste szałbierstwo ? 


Z teatru wojny. 
Azjatycki teatir wojny. 


Ostatnie depesze z azjatyckiego teatru woj- 
ny potwierdzają wiadomość o walkach w wąwo- 
zie Dewe Bojun. Biuro Keutera donosi, że Turcy 
po owych walkach wrócili do Erzerum, a angiel- 
ski Morning Post dodaje, że Muktar basza nie- 
tylko że wrócił do tej twierdzy, ale już ją na- 
wet opuścił, cofnął się na południowy zachód do 
Erzinghanu, gdzie dogodniej mn oczekiwać na- 
dejścia posiłków i wszelkich zapasów. 

Wobec tych dwóch doniesień, zdaje się być 
pewnem, że Turcy w owych walkach w wąwozie 
Dewe-Bojun doznali porażki i musieli oddać nie- 
przyjacielowi ostatnią obronną przed Erzerumem 
linię. Oddawszy ją, rzecz naturalna, że armia tu- 
recka nie może zostawać pod Erzerum i albo 
już się cofnęła do Erzinghanu, jak zapewnia 
Morning Post, albo też niebawem się cofnie. 

Zbadajmy jak taki stan rzeczy wpłynie 
połeżenie nieprzyjaciół. 

Izmaił basza, stojąc pod Igdyrem, rozporzą- 
dzał 30-tysięczną armią, z której zapewne jakąś 
część utracił w skutek forsownego cofania się ku 
YKrzerum. Przypuśćmy, Że strata ta wynosi trze- 
cią część całej jego armii, tj. że Izmaił połączył 
się z Muktarem mając jaż tylko 20 tysięcy. Przy- 
puśćmy dalej, że Muktar basza zdołał z pod 
Karsu wycofać tylko 5000 i że przyłączając do 
siebie wszystkie tureckie oddziały, stojące przy 
jego odwrotowej linii, przybył do Erzeram z 
10.000. Razem tedy, połączone siły Muktara i 
Izmaiła baszów wynoszą co najmniej 30 tysięcy, 
a dodawszy do tego wojska stojące w Erzerum 
i w najbliższych miejscowościach, a także mio- 
szkańców muzułmańskich, którzy według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa zaciągną się do sze- 
regów, otrzymamy, że armia turecka według naj- 
bardziej umiarkowanego rachunku wynosi obe- 
enie 40 tysięcy. 

Pierwsze operacje Tergukasowa od Buajaze- 
tu na Erzerum snadno przekonały Moskali, jak 
niekorzystnie i niebezpiecznie jest zostawiać tak 
długą operacyjną linię bez wojska w pewnych 
jej punktach; zapewne więe teraz Tergukasów 
należycie zabezpieczył swój długi ogon, zostawia- 
jąe załogi w Alaszkercie, Karakilisie, Sajdakanie 
i w kilku jeszcze innych punktach, a w skutek 
tego stanął pod Krzerum, mając co najwięcej 15 
do 20 tysięcy, co z 12-tysięcznym oddziałem Hei- 
mana tworzy korpus 30 tysięcy. 

Otóż tedy 30 tysięey Moskali stoi pod Er- 
zerum, mając przed sobą (bądź w twierdzy, bądź 
za nią, np. w Erzinghanie) 40.000 Turków, a nad- 
to całą masę wrogo usposobionej ludności. Jeżeli 
przypuścimy nawet, Że straty moskiewskie w 
walkach na Dewe-Bojun i przy zajęciu twierdz 
będą bardzo nieznaczne, to musimy jednak u- 
względnić, że z zajęciem Erzerumu część mo- 
skiewskiego korpusu będzie przeznaczona na u: 
trzymanie w spokoju wrogiej ludności, a do ope- 
raeyj przeciw Muktarowi zostanie tak mało, że 
absolutnie niepodobna będzie Moskalom przed- 
sięwziąć jakichkolwiek poważniejszych zamiarów. 
Na nadejście posiłków liczyć nie mogą, bo kor- 
pusu, oblęgającego Kars, nie można w Żaden spo- 
sób osłabiać, a z Moskwy nic już podobno przed 
zimą nie zdołają wyciągnąć. 

Frzychodzimy tedy do wniosku, że położenie 
Turków bynajmniej nie jest rozpaczliwe, Że się 
spokojnie mogą organizować, jak gdyby w kraju 
wegle nie było nieprzyjaciela, a potem jednym 
ruchem bądź od Wanu, bądź też od Batum od- 
razu zmusić Moskali do cofania się ku swym 
granicom. 

Jeszcze raz przy tej okoliczności musimy po- 
wtórzyć, że dopóki wschodni brzeg Czarnego mo- Wczoraj odbył się pogrzeb Lubina Przedrzy- 
lgt WToz „ Batum zn:jduje sig w rękach tu.e-* mirskiego, urzędnika gminnego z Żółkwi i naczel- 


na 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Lwów dnia 8. katopada. 


—- Na zaopatrzenie rannych i szpitalów turec- 
kieh złożyli w administracji Gazety Narodowej 
na zakupienie szarpł i potrzeb sanitarnych WW, PP.: 
Z Tarnopola ze składek dalsze 30 zł, N. N. z 
Królestwa 2 zł., O. B. T. F. z Krasiczyna 2 zł.; 
razem z dawniejszemi 1596 zł. 28 ct., 2 napol, 
5 duk. i 1 rubel; dalej szarpie i bandaże od WW. 
Eleonory Śliwińskiej z Niesłuchowa, Wandy Noe- 
lówuej, ze Sokołówki, ze Lwowa od WW. Młoc- 
kiej, Fl. Malinowskiej, Julii Wolańskiej, pani 
S. i D: 


nika straży ogniowej ochotniczej w tem miescie. 
Zmarły na skromnem swojem stanowisku nie mało 
położył zasługi, budząc na okół życie towarzyskie 
i będąc inicjatorem wszystkich prac uczciwych a 
pożytecznych. Śp. Przedrzymirski zmarł w szpitalu, 
z którego kostnicy też wyruszył wczoraj kondukt 
pogrzebowy o godzinie 4 po południu i przy od- 
głosie kapeli „Harmonii* i wielkim udziale publi- 
czności ruszył ku rogatce żółkiewskiej. Straż ocho- 
tnicza, która zgromadziła się bardzo licznie two- 
rzyła koło trumny straż honorową. Najstarszy ze 
strażaków wiekiem niósł wieniec. Za rogatką 
włożono tramnę do skrzyni drewnianej i odwiezio- 
no do Żółkwi. Straż ochotnicza z muzyką wróciła 
do miasta, oddawszy ostatnią przysłngę zacnemu 
obywatelowi. Cześć jego pamięci. 

— W kasynie mieszczańskiem odbędzie się w nie- 

dzielę, tj. 11. listopada b. r. wieczorek muzykalny 
pod kierownictwem p. Ludwika Marka ze współu- 
działem pani B. S., panny M. G, pp. Piotra Donil- 
let i M. Program: 1) Warjacje na temat Beetho- 
wena na 2 fortepiany, przez Saint Saens, odegrają 
pp. P. Douillet i Marek. 2) a. Arja z opery „Hu- 
genoci* Mayerbeera, b. „La stelia* walce odśpiewa 
pani B. S. 3) a. Taccata i fuga d-moll Bach-Tau 
sig, b. Scherzo h-moll Chopina, e. Etude de con- 
cert F, Liszta, odegra p. P. Douillet. 4) Duet z 
opery „Wolny strzelec“ Webera, odśpiewają pani 
B. S. i panna M. G, 5) a. Tre giorni Pergolesi, b. 
Andante Golterman, odegra na wiolonczeli p. Meth. 
6) Fantazja op. 15. Fr. Schuberta na 2 fortepiany 
odegrają pp. P. Douillet i Marek, 7) Pollaca z o- 
pery „Linda* Donizettego, odśpiewa panna M. G. 
Początek o godzinie 8. wieczór. Wstęp dla człon- 
ków i dwojga z osób rodziny bezpłatnie dalszych 
dwojga osób z rodziny po 50 ct, zaś dla obcych 
wprowadzonych przez członków po 1 zł. Bilety 
wydawane będą w sobotę w kancelarji kasyna mie 
szczańskiego. 
Jak ów niedźwiedź niezgrabny co chcąc 
spędzić muchę z czoła swojego przyjaciela, zabił 
go uderzeniem swej łapy podobnież i Prze- 
głąd Lwowski, w żarliwej obronie swojego po 
pleczuika zapędził się aż do przyznania, że „Czas 
krakowski, jedyny u nas dziennik, który w ciągu 
dwudziestopięcioletniego swego istuienia 
trzymał zawsze wysoko nieskalanego patrjotyzmu 
sztandar katolickiej Polski...* Czyż wobec tego 
świadectwa nie nasuwa się mimowoli pytanie: jaki 
sztandar Czas trzymał przez następne pięciolecie, 
aż do wypełnienia liczby trzydziestoletniego 
jubileuszu? czyż swiątobliwy organ krakowski 
nie ma racji oburzyć się i pogańskim obyczajem 
zawołać do poganina: Æt tu, Brute, contra me?... 
Przed kilku dniami oglądaliśmy świeżo ukoń- 
czone ścienne malowidła kaplicy zakładowej na 
Kulparkowie. Kaplica ta pięknie zbudewana nie 
jest jeszcze ukończona zupełnie. Poświęcenie jej 
odbędzie się dopiero na wiosnę, ale ołtarz tym- 
czasowy już stanął a malowidła wykonane przez 
pp. Jana Kruszyńskiego i J. Fedorowskiego bardzo 
ładnie zdobią kaplicę. Odznaczają się one pomiędzy 
niekoniecznie artystycznemi zazwyczaj  malowi- 
dłami kościelnemi u nas, wielkim gustem i sta- 
rannością wykonania i czynią zaszczyt obu artys- 
tom. Wspominając o Kulparkowie niemożemy się 
powstrzymać od zwrócenia uwagi na okropny stan 
drogi wiodącej do tego zakładu. Po drodze tej 
w istocie komunikacja w czasie błota jest prawie 
niemożliwą, i należałoby koniecznie przyprowadzić 
ją do jakiegoś przyzwoitego stanu, temwięcej, że 
nie jest ona wcale długą, a temsamem koszta jej 
naprawy nie były by zbyt wielkie, 
Na dzieło „Polska na Sybverji, złożyły pre- 
numeratę następujące osoby: JE. arcybiskup lwow- 
ski ks. Wierzchlejski na l egzemplarz, p. Alfred 
Młocki na 1 egzem., hrabina Młodecka na 1 egzem., 
p. Bibianna Moraczewska z Poznania na 2 egzem- 
plarze. 


Sekcja heraldyki i genealogii Towarzystwa 
archeologicznego krajowego we Lwowie dnia 6. bm. 
odbyła swe posiedzenie, na którem wybrano prze- 
wodniczącym dr. Stanisława Krzyżanowskiego, a 
sekretarzem Juliusza Jaxę Bykowskiego. Przewo- 
dniczący zagaił następnie przemową następującą : 

„Panowie! Uczony Gerard de Nerval, badacz 
heraldyki francuskiej powiedział niegdyś „la con- 
naissance du blason est la clef de l’ Listoire de 
France. * 

Zdanie to najzupełniej sprawiedliwe jest w 
zastosowaniu do naszych dziejów; w kraju naszym 
szlachta stanowiła naród, badając więc przeszłość 
szczegółowo szlachty naszej, owego tak zwanego 
stanu rycerskiego, badamy historję naszego kraju. 

Naśladujmy więc naszych poprzedników auto- 
rów licznych herbarzy i monografi, lecz naśladuj 
my ich tylko w pracowitości i skrzętnem zbierania 
materjałów ; krytycznie badajmy akta i dokumenta, 
odrzucając aczkolwiek nieraz piękne i postyczne 
legendy a szukajmy prawdy. Odrzuciwszy nawet 
fałsze i urojenia z pewnością w dziejach rodów 
szlacheckich i szlachty naszej w ogóle znajdziemy 
mnogie, piękne, wzniosłe i rycerskie karty; albo- 
wiem zasada wygłaszana we Francji jazo zasada 
„noblesse oblige“ u nas żyła głęboko w sercach 
ludzkich wyryta. Idźmy więc drogą cnoty szlachec- 
kiej, przekazanej nam przez przodków naszych, i 
starajmy się usilnie odtworzyć plastycznie i wiernie 
obraz tychże antecessorów naszych. 

Spełniając to zadanie ciężkie i trudne, spał- 
nimy tylko obowiązek nasz, jaki mamy względem 
naszych poprzedników, a wtedy i duchy ojców żyć 
będą bezustannie w ciężkich i gorzkich drogach 
naszego żŻyweta. Pierwszem więc zadaniem na- 
szem będzie gromadzenie materjałów do przyszłe- 
go herbarza szlachty, a to z akt, dokumentów i 
genealogii; w pracy naszej obecnej dopomagać nam 
będą pokrewne sietrzyce heraldyki i genealogii, 
sfragistyka, paleografia i dyplomatyka, Pamiętajmy 
nakoniec, iż sława przodków naszych ina być zawsze 
naszą sławą, a ich zasługi i enoty dla nas zachętą 
i drogoskazem*. 

Członek Hipolit Stupnicki postawił wniosek 
ogłoszenia drukiem genealogii połączonych rodzin 
Humieckich, Krasińskich i Świdzińskich i przedsta- 
wił szkic tejże, Na wniosek członka dr. Kętrzyń- 
skiego polecono członkowi Stupnickiemu szkic po- 
wyższy skompletować i przedstawić na następnem 
posiedzeniu sekcyjnem. Członek Rojek proponuje, 
by przedstawić wydziałowi Towarzystwa do zamia- 
nowania członkiem zwyczajnym Adolfa barona Ne- 
groniego ; wniosek przyjęto. 

Przewodniczący odczytał rozprawę swoją: o 
literaturze heraldycznej polskiej w r. 1876. Z po 
wodu tej rozprawy nastąpiła dyskusja co do tytu- 
łu kniazia i księcia, w której udział brali człon- 
kowie: Stupnicki, Schnejder, dr. Kętrzyński I Krzy. 
żanowski: 

Przewodniczący proponował, ażeby dla użytku 
sekcji sporządzić spia monografii i „genealogii ro- 
dzin polskich i prosił, aby członkowie dr. Kętrzyń- 
ski i Rojek zechcieli spisy ułożonych przez siebie 
genealogii udzielić sekcji, na co wymienieni pano- 
wie zgodzili się. Uchwalone nakoniec posiedzenia 
sekcyjne odbywać raz na miesiąc, mianowicie osta- 
tniego dnia każdego miesiąca. Na tem posiedzenie 
zamknięto. 


Wiadomości policyjne. W nocy z 
niedzieli na poniedziałek zamordowano w Sądowej 


Altman. Zbójey zabrali wszystkie kosztowności, 


Wiszni starozakonnych małżonków Dawida i Chaję 


bieliznę i sukie z pomieszkania zamordowanych. 
Według doniesienia jakie w drodze telegraficznej 
tutejsza c. k. policja odebrała, jeden ze sprawców 
tej zbrodni jest wzrostu średniego, z czarnym 
krótko strzyżonym zarostem na twarzy, silnej bu- 
dowy ciała, mający około 30 lat; drugi wzrostu 
niskiego, bez zarostu na twarzy, z długiemi wło- 
sami, liczący około 22 lat; obaj ubrani byli jak 
zwykle włóczęgi. Morderców do tej chwili nie 
przytrzymano 

Straż policyjna przytrzymała w poniedziałek na 
ulicy Zółkiewskiej ściganego listami gończemi izrae- 
litę Berla Herołda z Krystynopola, gdy najętą for- 
nalką wjeżdżał do miasta. Z listu po żydowsku 
pisanego, który przed gmachem policji w kawałki 
podarł, okazuje się, że Herold przybył do Lwowa 
w zamiarze skomunikowania się z jednym ze zło- 
dziei w tutejszem więzieniu pozostających, który 
w sądzie nader niekorzystne dla Herolda miał po- 
czynić zeznania, Herołd należał do szajki złodziei, 
trudniącej się kradzieżą koni na większą skalę w 
Moskwie i Galicji. Konie skradzione uprowadzano 
przez granicę z jednego kraju do drugiego. Hereld 
zostaje właśnie w śledztwie za kradzież sześciu 
koni, które uprowadzono z pastwiska w Staubkach 
na Wołyniu. 
Mianowania. Minister sprawiedliwości po- 
zwolił Henrykowi Nitarskiemu, zastępcy prokura- 
tora w Złoczowie na własną prośbę przenieść się 
do Lwowa, i zamianował adjunkta powiatowego 
Józefa Lewickiego w Zaleszczykach, i adjunkta 
sądu krajowego we Lwowie Ambrozego Janowskie- 
go substytutami prokuratorów pierwszego w Zło 
czowie, a drugiego w Stanisławowie. 


-— Z Jagielnicy. (Nabożeństwe za duszę śp. 
Fr. Linka.) Wiadomość o śmierci pełnomocnika 
dóbr Karola hr. Lanckorońskiego, który umarł 29. 
października b. r. we Lwowie s$. p. Franciszka 
Linka, lotem błyskawicy rozeszła się po wszyst- 
kich warstwach ludności okolicy tutejszej. Spóźnie- 
nie wiadomości nie dozwoliło mnogiej publiczności 
pospieszyć esobiście dla oddania ostatniej usługi 
zwłokom zmarłego, i dlatego postanowiono odpra- 
wić w oktawę śmierci š. p Franciszka mszę żało- 
bną. —- Wczoraj więc w d. 5. listopada cały kler 
duchowieństwa, rzym. i gr. kat. obrządku, odbył 
w Jagielnicy w kościele i cerkwi nabożeństwo ża- 
łobne, z niewidzianym dotąd ceremoniałem, a ua 
obliczach duchownych wszystkich, i całej publiczuo- 
ści widać było nieskłamany smutek, 

Nader liczne zgromadzenie wszelkich warstw 
publiczności; mianowicie: wszystkich dzierżaweów, 
oficjalistów z familią i sług starszych kluczowych, 
inteligeneji, mieszczan Jagielnicy i ludu włościań- 
skiego, chociaż w dniu powszednim; ba nawet mło- 
dej dziatwy szkolnej z ich nauczycielem, spieszą- 
cych do świątyni, teu smętny spokój i uroczysty 
nastrój całego zgromadzenia, świadczyły o pra- 
wdziwem, głębokiem i powszechnem poczuciu tego 
ciosu, który nas dotknął. 

Niezaprzeczenie mąż ten kierujący lat tyle 

rozlicznemi dobrami i interesami hr. Lanckoroń- 
skich, z zupełnem zadowoleniem właścicieli i lu- 
teresowanych, godnie zasłużył sobie na to. Stan 
ogólny dóbr, znany w kraju, rygor i porządek w 
organizmie administracyjnym, najlepiej dowodzą te- 
go. Cześć popiołom jego. 
Kraków. Onegdaj odbył Wydział Towa- 
rzystwa muzycznego posiedzenie miesięczue pod 
przewodnictwem wicęprezeaa p. Wachtla. Zbadaw- 
szy przez członka p. Wójciekiego istotę sprawy 
przejęcia funduszów po byłej bursie i szkole mu- 
zycznej, przekazano dalsze jej przeprowadzenie o- 
sobnej komisji. Przyjęto do wiadomości, że tutej- 
sza kongregacja kupiecka sprawiła dla archiwum 
Towarzystwa 2 msze Kemptera i 2 kantaty Bacha 
i Gounoda, jak niemniej, że urządzony przez p. 
Gustawa Friemana w dniu 31. października b. r. 
wieczór muzykalny na korzyść Towarzystwa, przy- 
niósł czystego dochodu 34 zł. 33 c., i że koncer- 
tant złożył je w kasie Towarzystwa, Komisja la- 
stracyjna zdała sprawę z rachunków kasowych po 
koniec czerwca b. r. 

Czytelnia izraelicka w Krakowie, która od lat 
kilku nie dawala znaku życia, wskrzeszoną zesta- 
ła w ubiegłym miesiącu za staraniem młodzieży 
starowierczej, z którą następnie połączyła się mło- 
dzież akademicka. Instytucji tej celem jest szerze- 
nie oświaty i rozbudzenie ruchu umysłowego mię- 
dzy Izraelitami w duchu narodowym. W sobotę 
wieczór odbyło się uroczyste otwarcie czytelni, 
zgromadzenie zagaił dr. Propper, jako przewodni- 
czący, po nim praemawiał dr. Józef Rosenblatt, 
zachęcając współwyznawców do kształcenia się i 
do zgody z ludnością polską, a dr. Duszak, kazno- 
dzieja, miał wykład z historji żydowskiej, 
Warszawa, 6. listopada. Znakomity nasz 
lekarz, uczony, redaktor Gazety lek, prof, dr. Gir- 
sztowt, stał się ofiarą zbrodniczego zamachu. Wczo- 
raj pomiędzy godziną 5, a 6, po południu, do mie- 
szkania profesora wszedł młody człowiek, Aleksan- 
der Sroczyński zecer i trzymanym w ręku nożem 
zadał profesorowi cios w lewą pachwinę. Stało się 
to w przedpokoju, tak, że raniony mógł jeszcze za- 
wołać na stróża, Podczas kiedy ten na krzyk ofia- 
ry biegł na górę, Śroczyński zaczął uciekać. Na- 
tychmiast na miejsce wypadku, przybyło kilku ko- 
legów lekarzy dla podania pomocy rannemu, Rana 
na nieszczęście okazała się bardzo ciężką i niebez- 
pieczną, tak że pomimo największych starań, przez 
godzinę prawie zaledwo zdołano zatamować gwał- 
towny upływ krwi. 

Sroczyński po spełnieniu zbrodni, wybiegł na 
ulicę, wpadł następnie do drukarni Pajewskiago 
przy ulicy Niecałej, opowiadając głośno o tem co 
zrobił. Znajomi i towarzysze jege nie zwracali u- 
wagi na jego słowa, przypisując to umysłowej cho- 
robie, do której Sroczyński znany z ponurego uspo- 
sobienia, zdawał się być skłonnym. Dlatego też po- 
zwolono Sroczyńskiemn odejść, nie zatrzymując go. 
Nareszcie Sroczyński udał się do kawiarni na rogu 
Krakowskiego Przedmieścia t Nowego Zjazdu. Tam 
dowiedziawszy się, że policja go poszukuje, oświad- 
czył iż sam się odla w ręce sprawiedliwości, to 
też i uczynił, Pobudką zbrodni mogła być tylko 
osobista uraza. Podobno Sroczyński pracował da- 
wniej w drnkarni Gazety Lekarskiej i dla niewia- 
domej nam przyczyny, przez doktora Girsztowta 
oddalonym został, Być może, że ta okoliczność na 
znanym Z posępnego usposobienia „Sroczyńskim wy- 
warła tak silne wrażenie i obudziła w nim chęć 
zemsty, Wypadek powyższy wywarł głębokie wra- 
żenie we wszystkich sferach warszawskiej publi- 
czności, oceniającej znakomite zasługi profesora na 
polu naukowem i zacność jego charaktern. 

Wczoraj wieczorem niejaki sztab8 - rotmistrz 
Kozłow, przybywszy do niejakiej pani Ch. francu- 
ski, mieszkającej na ulicy Niecałej, strzelił z re- 
wolweru do niej, a gdy padła — do siebie. Obecny 
w pokojn niejaki pan B, ukrył się na balkou. Po 
chwili jeden trup, sztabs-rotmistrza, broczył się we 
krwi własnej, pani Ch, zaś wstała żywa i jak za- 
pewniają zdrowa, kula bowiem zboczyła. 

— Poznań 6. listopada. Budowę wysuniętych 
fortów pod Jerzycami i Górczynem doprowadzony 
ubiegłego lata tak daleko, że ukończono wewnę- 
trze mury i zasklepienia, Przyszłego lata mają 
być ukończone mury zewnętrzne a W r. 1879 we- 
wnętrzne urządzenia. Pray forcie pod Junikuwea 
| odprowadzają obecnie do niżej położonego Ju:akowa 


— 


T 


dowie fortów pod Starołęką i Łącznym młynem na- 
potkano przy kopanin fundamentów na znaczne 
trudności; znajdują się tam bowiem grube pokłady 
bardzo twardego piaskowca, który rożsadzać mit- 
siano nabojami dynamitowemi; z wielkiemi także 
trudnościami było połączone kopanie pokładn gliny 
garnczarskiej. ; h 
Na wczorajszem posiedzenin wydziału histo- 
rycznego Towarzystwa przyjaciół nauk po zała- 
twienin kilku spraw bieżących podał p. dr. Szulc 
wiadomość o nowych publikacjach polskich, przy- 
czem najbliżej się zastanawiał nad pracą p. Feld- 
manowskiego: „O wykopaliskach w Pawłowicach.* 
— Pana Stawińskiego, odpowiedzialnego re- 
daktora Orgdownika, wypuszczono w niedzielę z 
więzienia tutejszego, w którem za przestępstwo 
prasowe dwa miesiące przepędził, 
Muzeum mebli. Od dawna przemysł de- 
koracyjny paryski dopominał się o zbiór wzorów 
umeblowania i przybrania apartamentów, których 
największą rozmaitość przedstawiają wyroby XVII 
i XVIII wieku, a na jakich zupełnie zbywa w 
zbiorach muzeum Cluny, bardzo bogatego w tego 
rodzajn starożytności z dawniejszych wieków. Ka- 
zalnice, kredensy, monumentalne kominy, ciężkie 
stoły i ławy z czasów rycerskich, są przedmiotami 
nader interesnjącemi dla uczonych i amatorów sta- 
rożytny.h pamiątek, ale współczesny przemysł i 
artyści, którzy go uszlachetniają swojemi pracami, 
wymagają przedmiotów odpowiednich obecnym po 
trzebom, wzorów, któreby mogli naśladować z ko: 
rzyścią, Kanapy, biarka, świeczniki, komody, zwier- 
ciadła w ramach potrzebują koniecznie świeżych 
modeli. Zdaje się, że tym razem przyjdzie do skut- 
ku tego rodzaju mnzenm, które ma być pomie- 
szczone w Luwrze. W pałacach ministerjalnych 
znajdnje się wielka ilość mebli pełnych najdelika- 
tniejszego smaku z epoki Ludwika XVigo, oraz 
najprostszych form dyrektorjatu i pierwszego ce 
saratwa. Meble te znajdują się tam tym sposobem, 
że dzisiejsze pałace ministerjalne zostały nabyte 
od rozmaitych arystokratycznych redziu, z całem 
nmeblowaniem, które jnż w owe czasy było kuszto- 
wnem i wspaniałem a dziś nabyło jako osobliwość 
daleko więcej wartości, Uznano przecie za zupełnie 
rzecz zbyteczną, ażeby szetowie biur siedzieli na 
fotelach wartujących po 10 albo 15 tysięcy fran- 
ków, albo pisali ua biarkach, które amatorowia, 
mianowicie Anglicy, chętuie pokryliby złotem. To 
wszystko zostanie obecnie przeniesione do galerji 
Luwru, a amatorowie i artyści będą mogli w ośmin 
na ten cel przeznaczonych salach, podziwiać skarby 
sztuki, które dotąd rozrzncone pe calym Paryżu 
były nieprzystępnemi dla ogóła. 
Wenus z Milo stała się znów przedmio- 
tem sporów w dziennikach poświęconych sztnkom 
pięknym. 


Niejaki Donsseau, który był w Milo w 
chwili znalezienia pięknego tego posągu, ogłosił 
obecnie pe trzydziestołetniem milczenin, rozmowę 


wodę źródlaną za pomocą rur glinianych. Przy bu 


swoją jaką miał z ówczesnym konsulem francuskim 
w Milo, panem Brest. Według słów Donssean'a, 
wówczas, t. j. w r. 1847, Brést miał mu opowie 
dzieć, że skoro posąg został odkopany, obie ręce 
Wenery leżały na ziemi 1 że on usiłował je do- 
pasować do korpusu. Jedna ręka trzymała jabłko, 
zabarwione zielonym kolorem, a druga część dra- 
perji — że następnie posąg wznosił się na nader 
wązkiej podstawie, co każe przypuszczać, że sta- 
nowił tylko część jakiejś grupy. Ten ostatni wła- 
śnie nsięp ze sprawozdania p. Donssean stał się 
obecnie przedmiotem sporów. Francuska akademia 
napisów żywo zajęła się tą sprawą i poleciła człon- 
kowi swemn Ravessonowi, 
ferat. 


zrobić odpowiedni re- 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 
Obwieszczenie. Przy losowaniu obligacyj 
indemnizacyjnych uskutecznionem na dniu 31. 
października. (Ciąg dalszy.) 
Na 5.000 złr. z kuponami: 
Nr. 708 1108 1137 1276 1318 
1677 1754. 
Na 10.000 złr. z kuponami: 
Nr. 224 234 306 485 924 1005 1072 1432 
2177 2187. 
Nr. na złr. Nr. na złr. 
651 
960 
1115 
2016 
2385 
2404 
2819 
2994 
3517 
4344 
4741 
8548 
8578 
8660 
8695 
8740 50 9306 
8741 1250 9420 
8816 10000 9449 


8929 1200 9456 
8957 


1361 1607 


i lit. A. 

n Nr. na złr, 
100 
250 


Nr. 
6308 
6345 
6490 
6505 
6512 
6513 
6617 
17142 
7246 
1248 
1456 
1050 9931 


2009013 600 10032 
509978 200 10346 
200 9262 10000 10379 
3000 10386 
8850 10484 15011925 
5010598 5011999 
100 10622 10000 12157 
110010733 10012256 
10010828 450 12293 


1503 
7648 
7922 
8033 
8241 
8249 
8394 
8396 
8417 
8454 
300 8475 
560 10926 
420 10998 
200 11238 
300 11290 
200 11636 


460 4803 
1470 5132 
350 5388 
360 5520 
200 5522 
7000 5550 
800 5662 
1200 5737 
1250 5756 
200 5800 
2000 6061 
400 8992 


1000 


100 
1550 
200 
6550 
1550 
1950 


51 600 9564 
8963 1009603 
8964 100 

L nr. 8957 na 600złr. z częściową kwotą 500 złr. 

„Powyższe obligacje wypłacone zostaną we- 
dle istniejących przepisów w wylosowanych kwo- 
tach kapitału po upływie sześciu miesięcy od 
dnia. wylosowania w e. k. kasie funduszów inde- 
mnizacyjnych we Lwowie, która to kasa na nie- 
wylosowaną część obligacyj nowe obligacje wy- 


W ciągu ostatnich trzech miesięcy przed 
terminem wylosowane obligacje równie c. k. u- 
przywilejowany bank narodowy we Wiedniu e- 
skomptować będzie. 

Prócz tego wykazują się ponownie już wy- 
losowane a jeszcze nie wypłacone obligacje wszy- 
stkich trzech funduszów w załączonych trzech 
wykazach z tem zastrzeżeniem, Że oprocentowa 
nie obligacyj indemnizacyjnych z terminem wy- 
płaty ustaje, i że w razie, gdyby kupony od tych 
obligacyj zostały wypłacone, to wypłacone kwo- 
ty od kapitału przy wypłacie odeiągnięte zo- 
staną. : 

Nareszcie czyni sig wiadomo, że w księgach 
kredytowych c. k. kasy funduszów indemnizacyj- 
nych znajdują się adnotacje przy następujących 
obligacjach a mianowicie: 

A) w księgach funduszu indemnizacyjnego 
Wielkiego księstwa Krakowskiego: 

1. przez właścicieli doniesiona strata przy 
obligacjach z kuponami: 

na 100 zir.: nr. 1868; 

2. rozpoczęta amortyzacja 
z kuponami: 

na 50 zir.: Nr. 223; 

na 400 zł.: Nr. 1382 i '358; 

na 506 zir.: Nr. 288. k 

3. Już dozwolona amortyzacja przy obliga- 
cji z kuponami : 

na 500 złr.: Nr. 87; (C. d. n.) 

© urządzeniu składów i o uregulowa- 
niu targów zbożowych we Lwowie. W miarę 
nstalonego bezpieczeństwa własności prywatnej , 
wobec dowolności rządu; w miarę ułatwionych ko- 
munikacyj handlowych i w miarę z poprzednich 
wyników gromadzących się towarów, na zaopatrze- 
nie wygód spoleczeństwa, w głównych miejscach 
przemysła i handlu, są składy towarowe odpowie- 
dnich rozmiarów, potrzebą niezbędną w każdem z 
rzeczonych główniejszych targowisk. 

Amsterdam, Londyu, jako najpierw wyzwolone 
dośrodkowe stolice światowego handlu, urządziły u 
siebie oddawna, swoje olbrzymie składy towarowe. 
Paryż urządził je u siebie o wiele później, jakoteż 
wszystkie portowe miasta Francji i Belgii. 

W Niemczech Monachinm urządziło od 1853 r 
składy zbożowe przy bramie Seudling, są to długie 
na 1345 stóp bndynki, z otwartemi ścianami, z da- 
chem opartym na żelaznych słupach. 

Lat wiele później urządzono w Thalkirchen 
koło Monachium nowe składy zbożowe, które w tym 
roku znowa rozszerzają dobndowatiem za 144000m. 
Od wagonn pobierają po 6 mark. składowego, t. j. 
350 zł. w. a. 

W Lndwigshafen nad Renem w r. 1873, po- 
bndowało Towarzystwo akcyjne składy zbożowe na 
36000 worków zboża, na złożone w nich zboże 
daje 70'j, od wartości zaliczki. 

W Manheimie, w Romanshorn, w Bazylei po 
wstały w tym samym prawie czasie składy zbożo- 
we ; we Wiedniu pobndowało je miasto samo w r. 
1876 ua olbrzymią skalę, i znacznie co miesiąc 
zwiększające się, ciągnie z nich zyski; a w Buda 
Peszcie starają się o pozwolenie potudowania ta- 
kichże składów zboża, stawiając 100.000 zł. kaacji 
samej. 

Wszędzie gdzie takie składy zbożowe i towa- 
rowe są urządzone; nietylko że dają podnietę do 
nżywania ich przez publiczność prodnknjącą, prze 
mysłową i handlową, z czego znaczne bardzo dla 
przedsiębiorców spływają zyski, przy najtańszem 
obliczeniu za przechowanie i strzeżenie oddanych 
opiece ich towarów, zboża etc, ; lecz tworzą zara 
zem bardzo znaczny opływ pieniężny; dając wysokie 
do */, wartości towaru dochodzące zaliczki; bądź 
to z własnych zasobów, jeżeli je posiadają, bądź 
też za pomocą istniejących banków. — Zaliczki te 
dają na poświadczone przez dyrekcję składów, kwi 
ty składowe, które pomiędzy kupcami krążą tak 
samo jak weksle, i jak weksle, mogą za przekazom 
być oddawane z rąk do rąk, 

Właściciel oddający zboże swoje na składy, 
jest jego dysponentem, może go kazać każdej chwili 
przesłać, odwieźć gdzie mu mieć wypada, 

Dowóz i odwóz do kolei, po cenie najniżej ob- 
liczonej, dokonuje się. Każdy odbiór jak i wydanie 
towaru, wpisują się w księgi na to przeznaczone. 
Bezpieczeństwo, opieka nad powierzonym towarem 
najsumienniejsza, i pod odpowiedzialnością dyrekcji, 
Koszta szładowe na kolei żelaznej są o 5 razy 
dreższe od kosztów składewych, w składach zboża 
i towarów. 

Nie koniec jeszcze dobrodziejstw z nrządzenia 
składów wypływających, Każdemu z obywateli wia- 
domo, jak niemożebnie sprzedać we Lwowie, wię- 
kszą ilość zboża w każdym czasieł po cenie bieżą- 
cej. Wiadomą także rzeczą że najwięcej naszych 
obywateli potrzebnjąc pieniędzy, w pewnych stale 
powracających w roku terminach, które przez to 
samo przez przekupniarzy zboża, (bo kupców zbo- 
żowych Galicja z wyjątkiem młynów, nie ma) są 
na niekorzyść sprzedających wyzyskiwane ; muszą 
to zboże po narzaconej im cenie sprzedać, chociaż 


czytają w cennikach, że na późniejszą dostawę, 
cena znacznie lepsza. (Dok. nast.) 


przy obligacjach 


r ; > > 
lelegramy innych pism. 
Londyn 6. listopada. Na wczorajszej ra- 
dzie ministrów zastanawiano się nad kwestją 
wschodnią. Zdaje się, że w postępowaniu rządu 
żadna nie zajdzie zmiana. Zamiarem rządu jest 
obecną politykę dalej prowadzić, i wszyscy człon- 
kowie gabinetu są tego zdania, że pośrednictwo 
byłoby jeszcze za wcześnem, i w ogóle nie mo- 
żna z niem wystąpić bez zezwolenia obydwu 


Bukareszt 6. listopada. Ukaz carski po- 
leca utworzenie moskiewskiej rezerwowej armii 
w Rumunii, która urzędownie nazywać się bę- | 
dzie „wojskiem na tyłach czynnej armii* i bę- 
dzie miała swój własny jeneralny sztab, Komen- 
dantem tej armii zamianowano jenerała Dren- 
teln a szefem jeneralnego sztabu jenerał majora 
Czerkasowa. (Tagblatt.) 

Ezy 5. listopada, Posłowie angielski i nie- 
miecki rozpoczęli rokowania z ministrem Depre- 
tisem o zawarcie traktatu handlowego. (Corr. 
bureau.) 

Belgrad 5. listopada. Z najlepszego żró- 
dła zapewniam. że wszystkie pogłoski o przy- 
stąpieniu Serbii do wojny, są bez najmniejszej 
podstawy. Uzbrojenie armii bardzo niedosta- 
teczne, nie ma lekarzy koniecznie potrzebnych 
na wojnie, a rozkaz powolujący wszystkich za 
granicą przebywających Serbów, cofnięto. Po- 
głoski o wmieszaniu się do wojny które i tutaj 
od czasu do czasu powstają, musiały wywołać 
dyslokacje wojsk, które atoli żadnego nie mają 
znaczenia. Według obecnego stanu rzeczy, tru- 
dno aby Serbia przed wiesną mogła się wmie- 
szać do wojny. 

Od granicy nad Dring donoszą o koncen- 
trowaniu się tureckich wojsk pod Beliną. W Boś- 
nii powołano już ostatnią do broni zdatną mło- 
dzież i starców. Wojska zebrane w Hercegowi- 
nie i Czarnogórze posuwają się ku Starej Serbii. 
(Prvsse.) 

Londyn d. 6. listopada. Z Szumli donoszą 
d. 5. bm., że Turcy w sobotę pod dowództwem 
Hagdi-Hassana wysłali ze Stararieki silny reko- 
nesans ku Bebrowie. Turcy zaatakowali Moskali, 
zdobyli trzy ich reduty, a potem cofnęli się do 
Eleny. Turcy stracili 32 w zabitych i 56 rannych; 
Moskale mieli ponieść większe straty. Słychać, 
Że Moskale mieli opuścić Pyrgos i cofnąć się do 
Bistowa. 

Szefkiet basza zamierza na czele znacznej 
siły dać odsiecz Plewnie. Moskałe wysłali posił- 
ki 4 Rahowy w celu zupełnego zamknięcia Ple- 
wny. (Standard.) 

Bukareszt d. 5 listopada. Sulejman ba- 
sza wzmocnił garnizon Silistrji, i podniósł go do 
15.000 ludzi, w Ruszezuku zostawił 20.000, w 
Osmanbazarze 15.000, a resztę 75.000 regular- 
nych i 10.000 nieregularnych skoncentrował pod 
Razgradem. Główna kwatera Sulejmana jest Ka- 
bakulak między Razgradem a Eski-Dżumają. Re- 
konesans korpusu Zimmermana posunął się aż do 
Jeni-Bazar blisko Szumli. (Tagblatt,) 

Petersbnag d. 6. listopada. Z Bogota te- 
legrafują z d. 5. bm.: Wezoraj objeżdżał car mo- 
skiewski pozycje za 1zeką Widem, wszędzie 
przyjmowano go 4 entuzjazmem. Fligel adjutant 
pułkownik Orłów, zdobył dnia 31. października 
[etewen. Dzięki majorowi Beater, który wybor- 
ny punkt do ataku wybrał, straciliśmy przy sztur- 
mie tylko I zabitego i 4 rannych a 17 otrzyma- 
ło kontuzje. Szturmem zdobyto panującą redutę, 
iuue zaś opuścili Turcy bez walki. Po górskich 
ścieżkach uciekali Turcy ku Karlowu i Orhanie; 
a było ich 600 regularnej piechoty, 150 kawa- 
lerji. Turcy mieli 100 zabitych, a rannych wy- 
wieźli na 100 wozach. ( Fremdenblatt.) 

Bukareszt 5. listopada. Książę Gorcza- 
ków okazuje najsilniejszą ufność w rychłe po- 
wodzenie Moskali w Bułgarji, Równocześnie wy- 
raża się, że Moskwa Swojem zadziwiającem u- 
miarkowaniem, jakie okaże, przyspieszy zakoń- 
czenie wojny. (Tagblatt). 

Prysztina 5. listopada. Z Niszu donoszą, 
że pod Babiną Glawą zakładają znaczniejszy o- 
bóz oszańcowany. Tożsamo opasują Ak-Palankę 
okopami i redutami. 

Porta powołała w Starej Serbii wszystkich 
mahometan od piętnastego do siedmdziesięciu lat 
wieku pod chorągwie. Pod Nowa Warosz koncen- 
truje się wojsko. Wszystkie miasta w Starej Ser- 
bii pospiesznie fortyfikują. Między chrześcianami 
panuje zaniepokojenie. Obawiają się wybuchów. 
(Tagblait.) 

Kkonstantymopoi 6. listopada. Szefket 
basza telegrafuje z Batum, Że przeszłej środy 
w okolicy Koczban stoczono utarczkę dla Tur- 
ków pomyślną. Codziennie są posiedzenia rady 
ministrów. (Fremdenblait.) 

Konstantynopol 6. listopada. Odkryto 
sprzysiężenie na rzecz Murada, i w skutek tego 
nwięziono bardzo wiele osób, a między nimi Nu- 
ri baszę, szwagra Murada. Uwięziono także wie- 
lu midhatystów. Niema szczegółowych wiadomo- 
ści, lecz w ogóle sądzą, że Edhem basza umyśl- 
nie tak rzecz urządził, aby powstrzymać midha- 
tystów, żądających powołania Midhata baszy. 
(Fremdenblatt.) 

Serajewo d. 3. listopada. Wojskowy ko- 
mendant Bośnii wysłał do Bieliny wszystkie 
rozporządzalne wojska. Domyślają się, że Turcy 
na przypadek, gdyby Serbia zerwała pokój, roz- 
poczną zaczepne działanie nad Driną. Na serb- 
rż. ie Driny niema prawie żadnych wojsk. 
(Tagot. 

Loadyn d. 6. listopada. Z Szumli donoszą 
w sobotę, że Hadji Hassan wyszedł z rekone- 
sansem ku Bebrowie; zaatakował Moskali, zdo- 
był na nich trzy reduty, wielki óapas amunicji 
1 wielką ilość rubli papierowyah. (Evening 
Standard.) 


Telegramy Gaz. Nar. i ostat, Wiadomości 


Już nie ulega prawie wątpliwości, że Muk- 
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a. 


j. 2, 3, 4. b. m, w końcu dnia 5. b, m. został 
przez Moskwę rozbity, i cofnąć się musiał do 
Krzerum, jak się zdaje mając odwrót ku Trebi- 
zondzie przecięty. Jeżeli donoszono początkowo, 
że Muktar basza cofa się w kierunku ku Erzing- 
han i Trebizondzie, to wiadomość ta mogła po- 
wstać ztąd, iż gdyby centrum jego zostało prze- 
łamane, to prawe skrzydło zapewne już nie mo- 
gło się cofnąć do Erzerum, lecz poszło ku Er- 
zinghan, podczas gdy siły główne z Muktarem 
wejść musiały do Erzerum. 

W Erzerum było przed nadejściem Muktara 
baszy zaledwie załogi 2000 mustahafizów, a że 
miasto jest rozległe i fortyfikacje daleko wysu- 
nięte, więc załoga ta zupełnie była nie wystar- 
czającą, Muktar basza musiał co najmniej 10.000 
ludzi wprowadzić do Erzerum. Ale fortyfikacje 
erzernmskie są dawnego systemu, więc nie wy- 
trzymają oblężenia z działami nowej konstrukcji. 
Długo więc Muktar basza nie będzie się mógł 
tam trzymać, chociaż będzie miał załogę dosta- 
teczną. Cały ratunek jego zależeć będzie od od- 
sieczy, która tylko z Trebizondy może mu być 
przysłaną. Lecz czy zdoła Turcja w dzisiejszych 
stosunkach zebrać korpus trzydziesto-tysięczny 
w Trebizondzie, aby módz dać odsiecz Erzeru- 
mowi? Bardzo wątpimy. Mianowicie nie zdoła 
go zebrać w tak krótkim czasie, ażeby wczas 
dójść mógł do Erzerum, które co najwięcej 4 ty- 
godnie opierać się może Moskwie. 

Zacięta masiała być walka pod Erzerum, 
Skoro według biuletynu moskiewskiego trwała 
2, 38 1 4. b. m, a dopiero 5. b. m. zdołali Mo- 
skale złamać Turków, a według telegramów an- 
gielskich pism, dopiero 5 b. m. się rozstrzygnęła. 
Biuletyn moskiewski mówi, iż straty niewiado- 
me. Zwykły to frazes biuletynów moskiewskich, 
gdy straty są bardzo wielkie, 

Między trofeami zwycięztwa nie wymienia 
Moskwa ani dział ani jeńców, lecz tylko namio- 
ty i zapasy. Turcy walczyli w stosunku jak 3:8, 
bo co najwięcej było 30.000 Turków, a Moskwy 
było 80,000, jak sami Moskale głosili. Pod Kar- 
sem bowiem pozostawiono tylko kolumnę obser- 
wacyjną, resztę wysłano na Krzerum, a do wojsk 
z pod Karsu przybyła jeszcze kolumna z Arda- 
hanu i korpus Tergukasowa. 


Na bułgarskim teatrze wojny dotąd jeszcze 
zupełna jest niepewność, jakie siły gromadzi 
Szewket basza w Orhanie i ile zgromadzi Mehe- 
met Ali w Sofii, t. j. czy wojska te zdołają od- 


siecz dać Plewnie, oczyściwszy drogę z Orhanie ; 


do Plewny z wojsk jenerała Hurki. Wojska te 
straciły zdaje się wodza swego w bitwie pod 
Dubnikiem. Dzienniki doniosły, że Hurko nmarł 
z ran, otrzymanych duia 24, października pod 
Dubnikiem., 

Jestto bardzo prawdopodobnem, bo od 24. 
października żaden biuletyn moskiewski ani je- 


dnem słowem nie wspomniał o tem jenerał, cho-, - 


ciaż on był dowódzcą wszystkich wojsk, które 
walczyły pod Teliszem d. 28. października a 31. 
pod Radomircami. 

ona jenerała Hurki z córkami przebywa w 
Kaltenleutgeben, pod Wiedniem. Polacy, którzy 
ztamtąd powrócili, opowiadają nam, że chociaż 
to polsko-litewska rodzina, ule odznacza się nie- 
nawiścią do Polaków, i jest zupełnie zmoskwi- 
cona. 

Bukareszt 7. listopada. Podług wia- 
domości z Kustendżi, większa część wyż- 
szych oficerów ze sztabu korpusu jenerała 
Zimmermanna powynajmywała wszystkie mie- 
szkania, jakie były do wynajęcia, a nawet 
najuboższe chaty w Kustendżi i w okolicy. 
Wnoszą ztąd, że kampania tegoroczna uwa- 
żaną jest za skończoną. 

Londyn 7. listopada. „Daily Tele- 
graph“ donosi z Erzerum 6. b. m: Muktar 
chce wytrzymać oblężenie, ale mieszkańcy 
nie chcą narażać miasta na wielkie zniszcze- 
nie przez bombardowanie. Mieszkańcy opu- 
szczają miasto, udając się do Bajburt. Rezul- 
tatem walki z poniedziałku była ogólna u- 
cieczka. 

Petersburg 7. listopada (urzędowe). 
Z Bogot 7. b. m. donoszą: Skobielew posu- 
nął w nocy z dnia 4. na 5. b. m. część 
swych wojsk na pozycję na lewo od Bre- 
stowacu, wzniósł tam oszańcowania i bate- 
rje i ze świtem rozpoczął salwy działowego 
ognia. Nasi ochotnicy uderzyli na najbliższe 
tureckie posterunki, rąbiąc ich osadę, 

Dnia 2. listopada posanęli się lajbdra- 
goni przez Komarzewo do Dżiuritowa, po- 
bili oddział Czerkiesów, zabrali 100 wozów, 
370 wołów i 400 owiec. 

Ułani obsadzili drogę z Rahowy do 
Widdynia. Część załogi obwarowanej Raho- 
wy poszła do Liom-Palanki. Ludność turecka 
ucieka. 

Jenerał-major Czerewin obsadził Petre- 
wen i Jabłonicę. 

Konstantynopol dnia 7. listopada. 
Dzienniki tureckie donoszą, że Muktar basza 
organizuje gorliwie obronę Erzerum, które 
obsadzone przez jego wzmocnioną już teraz 
armię, jest dobrze obwarowanem i obficie 
zaopatrzonem w żywność. 

Wiadomości z Orhanie niema. 

Paryż d. 7. listopada. Mac Mahon 
wczoraj przyjmując deputowanych prawicy, 
wyraził kategoryczne swe, dobrze przemyśla- 
ne postanowienie, nie ustępywać z posady 
prezydenta. 

Wersal d. 7. października. Izba dziś 
otwarta. W Izbie posłów Desseaux prezydu- 
jąc jako najstarszy wiekiem, wygłosił po- 
chwalne wspomaienie dlaThiersa, oświadczając 
iż Thiers zasłużył się około ojezyzny. (Ży- 
we oklaski.) Izba teraźniejsza będzie jak 
jej poprzedniczka pracować nad umocowa- 
niem republiki, i będzie takowej bronić 
przeciw wszelkiemu atakowi, zkądkolwiekby 
wychodził. Desseanx śród żywych oklasków 
zakończył okrzykiem: Niech żyje rzeczpo- 
spolita, niech żyje pokój] Raspail chory, 
więc nie było go w Izbie. Grevy 290 gło- 
sami wybrany prowizorycznie prezyden tem. 
Przy głosowaniu oddano 170 kartek pró- 
żnych. 

Posiedzenie senatu odbyło się bez 
wszelkiego zajścia. Na porządku dziennym 
była ustawa o sztabie jeneralnym. 


Wostatniej chwili otrzymujemy następująca 
| telegramy : 

Petersburg 8. listopada (urzę- 
dowe). Z Kuriukdara 6. lisiopada do- 
noszą: Połączone kolumuy Hieimanna 
i Tergukasowa pobiły dnia 4, listopa- 
da po dziewięciogodzinnej walce woj- 
ska Muktara baszy i lumaila baszy, 
znajdujące się w obwarowanej pozy» 
cji Dewe-Bojun. Turcy uciekli w zu- 
pelnym nieporządku, zostawiając obóz, 
broń i zapasy. Straty jeszcze niewia* 
dome. 

Konstantynopol 8. listopada. Tele- 
gram Szewketa baszy z wtorku donosi, iż 
200 rekognoskujących Czerkiesów natrafiło 
na 100 kozaków i zabiwszy 10, a 20 ra- 
niwszy zabrało im 12.000 owiec. 

Aleksandrepol 7. listopada. Posuwa- 
jący się z Olti ku Erzerum korpns moskiew- 
ski musiał marsz swój zastanowić w skutek 
spadnięcia wielkich śniegów. 

Hobbart basza odpłynął do 
zondy. 


Trebi- 


Budapeszt dnia 8. listopada. Izba 
posłów przyjęła przy imiennem głosowaniu 
210 głosami przeciw 109 projekt statutu 
bankowego jako podstawę rozpraw specjal- 
nych; 125 posłów było nieobecnych. 

Londyn dnia 8. listopdda. „Office 
Reuter" donosi z Konstantynopola dnia 7, 
listopada, iż Chakir basza odłączył się od 
Bakera baszy i pomaszerował do przesmyku 
Szipki. 


W teatrze hr. Skarbka, 
We czwartek dnia 8. listopada. 
Pierwszy gościuny występ panny RENE£B. 
Pierwszy występ p. C. SACCARDI, basisty, 


FAUST 


{Opera w 5 aktach pp. Barbier i Carró, przekład 
Matnszyńskiego. Muzyka Karola Gounoda. 


Kapelmistrz pan Henryk Jarecki. 


W. piątek dnia 9. listopada 1877. 
Po raz dmiesiąty : 


s. PAN DAMAZY 


Komedja w 4 akach Józefa Blizińskiego, nagro- 
dzona pierwszą premią na ostatnim konkurałe 
krakowskim. 


| 5 Początek ə godzinie 7mej wieczór. 
„Lwów, z Izby handlowej, 8. listopada. 
I Akcje za sztuką 


{bez kupona bieżącego.) złr. w, a. 
Kolej gal. Karola Ludwika . , . 344 — 247 — 
a Lwow.-Czern. Jassy . 120 — 193 — 
(Banku hip. gal. po 200 złr. „ , 241 — 344 — 
kred, gal. po 200 złr. „ . 214 — 218 — 
fr. Listy zast. za 100 złr. 
(bez kupona bieżącego.) 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. b. 84 25 85 — 
à 1 4pr wa, . 78 25 73 — 
"Fg „ 5pr. okrea, . . 84 25 6850 — 
' Banku hip. gal. 6 pr. . . , . 89 20 90 — 
| Qal. zakł., kred. włośc. 6pr. . . 93 50 94 50 
TII. Listy dłużne za 100 słr. 
Ogólnego roln. kredyt. zakła- 
du, dla Galicji i Bukowiny 6%, 90 25 91 80 
Towarzystwa kred, miejs. 6*/, w. a. — — — — 
! IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie , , . 8550 86 50 
Poź. kraj. z r. 1878 po 6 pr. . 88 58 9050 
Losy miasta Krakowa „, . . . 1425 1550 
Stanisławowa , . 20 — 22 — 
V. Monety. 
Dukat holenderski , „, ., . . . 55 567 
Dukat cesarski , . . . , . . 559 569 
Napoleondor . . . « , „, « „ 948 958 
Półimperjał rosyjski . . . . . 960 980 
„Rubel rosyjski srebrny . . . . 180 190 
Rubel rosyjski papierowy . . . 118 1% 


100 Marek niemieckich „ . . 58 15 59 — 
Srebro. j- « « « « « » + . 104 — 106 — 
Knpony w srebrze. „, . „ . . 108 50 105 50 


, KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIE 
i WIEDER 8. listopada 1877, 
í godzina 2. minut 15. pe pełudniu. 


Lesy kredytowe 163 —. Węgier. kred, 189,75 
| Akcje fran.-aust. —.—. Angle-austr, 91.- - 
Uniensbank 61.75. Kolej Kar. Lud. 240. — 
, Nerdbahn 192.25 Kolej Połudn. 77.75 
;Kolej Alföld. 11525. Kelej Elżbiety 163.— 
Kolej Lw.-czer. 121.50. Weg. Nordostb. 110,— 
Rudolfsbahn 11850. Weg. Ostbahn. — — 


' Weg. ebl. p. w sł.66.—, Galic. iademniz, 85.75 
ı Losy złr.1864 136.25. Kolej siedmiog. 104.75 
,Verkehrsbank 9750 Losy tureckie 14.50 

Weg. galic. kolej 98.25. Kolej Państw. 957.50 
| Baskvercia 71 50 Losy węgier. 179. — 


l Kolej Albrechta —.—. Marki niemieckie 58,55 
| Rosyjski rubel papier. 1.17.*/, Uspesobienie. 
, przygnęboine. 

godzina 10. minut 42. przed połndniem, 


„Akcje kred. 212.—.  Anglo-austr. 91.— 
Kolei Kar. Lud. 245.25. Kolej potud. 78,— 
' Unionsbank —— Napeleender  9.59— 


Uspesobienie interesowne, 
Berlin d. 7. listopada. Rass. Banko. 903.50. Cre- 
| dit. Act. 361,—. Lombarden 132.50. Galizier 105. — 
| Staatsbahn ——. Buminier 15.—. Oesterr.-Bank« 
noten 170 90. Usposobienie słabe, 
| Kasa galic. Tow. kredytowego. 


Kupuje. Sprzedaje 
5'/, Listy zastawne pe 84 25 84 75 
o, po . 78 25 79 — 


LJ n 
Lwów d. 8. listopada 1877. 


m —————— A M m 


Pociągi kolejewe. 
Gdchodzą se Lwowa: 
DO KRAKOWA: 6 godzi 11 mir, 3 przes półaocą 
(pociąg pospieszny); © gadz. 4 m. 40 rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minut 45 po peładnin gR 
mięszany |; 
CZEENIOWIEĆ: 6 godziuis 6 rałunt 26 rano (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 25 wieczór (pe- 
ciąg mięszany|; o godz. 13 min. 30 s południa (po- 
SIAB Balęszany). 


DO 


Nadesłane. 
Zupełna wyprzedaż. 


Z powodu zwinięcia mojej tutejszej filji sprze- 
daję, o ile wystarczą zapasy, najpiękniejsze : 
Obrazy olejne, zwierciadła i karnisze 
niżejceny sklepowej. 

Także i za miesięczną spłatą. 

Z poważaniem 
M. Willig , 
Rynek 1 3 


| l obok księgarni Milikowskiego, 


Rządców. ekonomów, leśni- 
czych :gzaninowinych, pisarzy c- 
Konomicznych , guimiennych, 
nauczycieli, guwernantek, bon. 

jklucenic i wszelkiej służby po- 


SKA GEIME GS 1" 
MŁYN 
NE. i 
kojowej i kuchennej, z dobreni 


amerykański o dwóch tamieniach rekomendacjarai poleca i wysyła na prowincję 


A + m jeste Fo WRS pod osobistą odpowiedzialnością 
zaarsz du 4 be A 5 . a 
Biiższa wiadomość w Administraej: „ga. Biuro wywiadowcze i ogłoszeń 


zeby Narudowej pod adresem ST. R. RR Polińskiego 


882 6 -10 


Leśniczy 


4 


Dr. Longin Feigel 
wieszka przy ul. Ossolińskich Nr. 
10. (zam. ks. A. Sapiehy, parter Ironto- 
wy) i ordynuje od godz. 2 do 4. po pał 

(specjalnie w chorobach uszaych ) 
3915 2-3 


Dwie klacze 


wierzchowe pół krwi na sprze- 


_egzaminowauy, przytem i PSZCZELARZ, 
poszukuje w kraju lub zagranicą vd- 
powiedniej posady. 3950 1—3 

Bliższa wiadomość pod adresem ER, 
Z. |. 350 post rost. Buczacz. 


daż: jedna kasztanowatu 5 letnia po|-_.. (sa „dB. R. M 
Ramie 16 miary, zupełnie dobrze ujsż- si i r każdy i usjdətkiwy u- 

z, lo; , LJ YN epa s E 
dżona i bardzo spokojna; druga kara ió ZĘDÓW ac o LSA H 


« letuia po Złotolitym pół 1; miary, spo- 
kojna i dobrze wskakaua. 


nawet w tych wypzdkach. gdy 


u 
E LITON inden irny nie shuikuje środek. 


irix, W 160 rt. — Wo Lwowie w aptece P. Mi- 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika nr 2. 


Mealność 


bardzo pięknie i ładnie położona, składa- 
iąca się z domu mieszka nego, zabudowań 
gospodarskich, wszystko w jak najlepszym 
stanie, z ogrodu owocowego i warzywnego, 
pola i łąk przeszło 57 morgów obejmują- 
cych jest za 6000 zt. w Bolechowie 
do sprzedania. Tamże można również na 


Najprzedniejsze kuracyjne| 


INOGRONA | 


feslawskie 


otrzymuje codziennie i roz- 
scła najstaranniej koszami 


I w dowelnej ilosci nie, powozik, wozy i narzędzia 


rolniere. Kliższa wiadomość udziela H. 
Klein w Bolechowie. 3831 1 


AS'T IEY 


Duszność, Uirypka, Katary zadawnione 
wszelkie cierpienia kanałów oadechowych, 
ust- puja szybko i niezawodnie po użyciu 
Rurek atiastnatycznych p Levasseur. 
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżn, 
Dostać mażna wo Lwowie w aptece p. 
Mikolasch; w Krakowie w aptece p. Kullak. 
W Warszawie w składach aptecznych ma- 
ministracji „Gazety Narodowej,* terjatów pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika 
3942 2—! Spiessa. 34135 ? 
_Cierpiacym na rupture 
zalecamy najlepiej maść ma raptury, wyrabiang przez (x. STURZEN- 
EGGER w Herisau (Szwajcaria.) Takowa nie zawiera żadnych szkodliwych jj 


najtaniej handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku L 42. 
ystent farmacji 
poszukuje zaraz u- 
w Ad- 


o 


*. 


AS 


biegły receptarjusz, 


zy 


umieszczenia. Bliższa wiadomość 


Uprasza się PP. interesowanych aby 
zechcieli się zgłosić o bliższe szezegóły 
listownie franco do Zarządu ekonomicz: |- 
nego w Porchowie ost-t. p. Kotok-| 


Kclaxzcha- W Stryju w aptnce Z. Dragowakiezo. 
x755 5—11 


Dr. Pattisona 


Zloty. 5944 2—2 W t > 
ZZEIEZ RE Rzy A f a a ©0SCO wa 
j Przecownia O. 


M : uśmierza i leczy szybko 

1 ri i n (l J il 0 Ki dl | gościec i reumatyzm 
i iJi u A wszelkiego rodzaju, « to: bole w 
n Ą ; 101 twarzy, piersiach, szyi i zębach 
È Józefy Dabrowskiej gościec w rękach, kolanach, rwanie 
„lezy ulicy iHsliekiej 1. 18, Isze piętro,gjiw członkach, grzbiecie i biodrach 
$ | zamówienia na | W pakietach po 70 et. i 40 et 


Bi at; We Lwowie do nabcia w apt. 
xosijumy Spacerowe, | Łygiu. Ruckera, pod „srebruym 
| TOALETY 


$483 3—8 
sujonowe i balowe, 


AN 
M 
4 


a 


44 10% Je 


również 


| Okrycia jesienne i zimowe, 


poczatkowa, poszukuje miejsca do począt 
ków języka polskiego, francuskiego i nie- 
wieckiego. gry na turtepianie i robót. 
Wiadomość aa listy franco A. B. lub 
ustnie w Adwmiaistracji „Gas. Nar.“ 


wyzalcza je starannie 
p° ceuach nmiarkowinyeh. 
5879 4—4 
EEE] 


$ Fabryka Maszyn i Odlewarnia 
S.J, CHYLEWSKI i Spółka 


w Tarnowie 
(dawniej Wł. Eljasiewicz) 
pirsyjmuje i wykonuje wszelkie zamówiezia na maszyny rol- 
JAk również varzędzia i przybory miernicze do exs- 
> pioRiucji safiy służące, tudzież podejmuja się wszelkich inuych 
= wyrobów z żelaza i metalu. 


Npółka stolarzy lwowskich 


we Lwowie, pray placu Bernadyńskim l. 15. 
poleca swój 

; najsnehszego materjaln i podług najnowszychi $ 

niejszych wzorów wykouanemi wyrobami obficie [J 

zaopatrzony i 


SKŁAD MEBLI, 


- uraz wielki wybór 
f 'asier, materji na meble, dywanów, sukna na po- 
karniszów i kutasów do okien, jakoteż 


m se mia m mA 


mebli giętych i mebli żelaznych 
IAS vo cenach stałych i niskich. "YBa 


tnay 
4 NW 


s liozi. 


Projanujo tatze zamówienia nu wszelkiu do zawodu jego 
kaco poboly i uskutecznia takowe pod zaręcy=niem spiesznego 
"kładr go wykonania. 3711 7 —? 
RARE" | "| 
+ 


spowodowanym 7a wyleczenie imię, złożyć panu tysięczne dzięki. Röhrnbach pod | 


pierwiastków i lęczv nawet zastarzałe ruptury, tudzież choroby kobieca w naj- 
częstszych wypańkach zupełnie. Do nabycia w słoikach po 5 mark wraz z prze- 
pisem użycia i świadectwami, tak n samego G. Sturzeneggera, jakoteż w KRA. 


u. 
KOWIE w apt. pol barankiem Redyka, we LWOWIE w apt. pod srebr:sym 
orłem ZYG. RUCKERA. 


3493 1 4 

wiadectweo. Pomyślisz pan sobie, że jestem % powodu, że tak dlugo || 
nie piszę, człowiekiem niewdzięcznym ; lecz ja chciałem tylko wyczekać, aby się 
przekonać, czy pańska maść jest istotnie skntkującą. Poniewań od dłuższego CZuBU 
mogę znowu oddawać się najuciążliwszym robotom, 1 Z łatwością dźwigać worki 
ź mąką i pazenicą, jak gdybym nigdy nie cierpiał na przepuklinę, czuję się być 


Passau, 4. czerwca 1% 6. Józef Schmid. 


Mollia proszki seidlickie 


Jedynie prawdziwe, jezeli na każdem pudełku znajduje się na ety- 
kiecie vrzet 1 moja kilkuk:otnie odbita firma. W skutek wyroków sądowych skon- 
statow ano powtórnie iułsvowanie mojej firmy i marki ochronnej; ostrzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na okpiszostwo § 
_. Oena opieczętowancgo pudełka orygin. I zł. w. a. 

Prawdziwe sprzedają znakiem x oznaczone tiriuy. 


ódka francuska i sól. Najpewniejszy środek domowy dla 

cierpiącej ludakości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na 

rociaito słabości; do użycia na ból głowy — uszów i zębów, na blizny 

i racy, na owrzodzenia skirowe, zapalunie ócz, sparaliłowania i sranie- 

nia wszołkiego redzujn i $. p. 2638 4-7 
We llaszkauch wraz z przepisem użycia S0 cl. R. We 


Prawdziwe do unbycią u ńrm znakiem + zacnaczostych. 


lej tranuowy á wątroby dorsza, sporządzony przez M Ę 
Krohn et Co. w Bargen (Norwegja.) Ten tran jest jedynym, który z poniię- |Ę 
dzy wszystkich innych w bandiach się znajdujących gatunków, do celów lə- S 
czniczych się przydaje, 
Cena Suszki wraz x przepisem użycia 1 atr., u. W. 
Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczene Bruny: A 
Składy Wa Lwowie [xt,] spt. 1 Eutsera, [xf*] F. W. Krolikowski, [xf*] Z. Ruokera, «pt B 
[xt] St. Markiewicz, w trates [xt*] A. Koiehert, avt., fxț] Erich Keler, api. wh 
Brodach (x1*] E. Uctansyava: ap., [x7f*] M. Kulak, apt., [xf] Ed. Liszka apt., 
zt] B. Witosławski, apt. w Czermsowcach, [x*] lg. Schuirel, [x] C. Alth spt., I 
xj*) J. Golichowski apt., w Dobromtlw [xt*] N. Gretcwska ap., w Drohobyczu (x*] R 
zef Alexiewicz ap., Prs] L. Dobrzeniecki, apt, w Qlinianach [x*] A. Helu, ap. E 
w (łurahomora [x] E. Botezat ap; w Haliczu (x] A. Godzonar apt., w Husia- IJ 
tynie [1] W. Czerski, w Jarosławiu [x*] Józ. Rohma ap; w Kamionce x] L. Zawał- JĄ 
kiewich, w Krakowie [1] dr. Flor. Sawiczewski, ap., fxf*] W. Redyk apt., [xF] 
M. Jawornicki [xt] K. Wiśniewski apt., [xf*] Jozef Jata, [x] A. Bazan apt., Ad.Sie- $ 
dlecki, apt. [*]) w Limuvowie [x] Ant. Mulier, api; w Mowy Sączu [xf*)] W. Fi- 
lipek apt.; [xf*) Kosterkiowicza apadk, w Nowym daru [xt] Karol Lazy w 
Podgóraw [x] S. Schlesinger, w Prsesnyślu [xf*] F. Nahlik, [f*] É. Gajdeczka, [*] 
Ed. Machalski, w Kzessow:e [xf*] J. Schaittor et Co., w Sołotwinie [x*| Józ. Hodoly, 
apt, w Stanisławowie (xf] Aib. Amirewicz upt, [x$*] F. Stech upt., w Stryju 
Jan Sielecki, apt. [*] A. Kübel, apt. [*] w Tarnopola [x**] £. Jamrogiewicz ap ,Ę 
[xf] A. Morawerz spadkob. [*] Mich, Perl apt, w Zurzvioie [xf*] W.T. A. Wie- $ 
logorski, [xf] V. Hadner Comp., [xf] F. Leszczyński, L. Chodacki [*fl w We- 
duwitach [xf] ig. Brosig, w Wojniczu [x] ©. Nodzyński apt, w Zaleszczykach 
x). Kodebski 6 Com., w śiercżu [x*] Kd. Krnh apt., [x*] N. 5hssermanu, w$ 
oczowie [x*] Job. Gold, w Ustrzykach [xt*] J. Riedl aptekarz. Mikolajów 


[x] J. Aleksiewicz apt. 

1: , wprost sprowadzany z Florencji, zua- 
yrop Pagliano ny powszechnie z powodu swej, krew 
przeczyszczającej skuteczności, fiskoan L zł. Skrzyneczka z 12 

akonami, wysyła się za nadesłaniam 10 zł., lub za zglicze- 
niem franco. 
A. MOLL, we Wiendniu, c. k. nadworny liwerant, Tuchlauben Nr. 9, 


WA PIOA l 
Pana Groult junior w Paryżu, 
ulica Ste Apoline Nr. 12. 


ZUPA ZALECANA, —. Tapioka Brezylijska czysta i naturalna jest po- Kl 
t |karmem smacznym i pożywnym, posiada własności hygieniczne uznane i po- iu” A, 


| 


być za bardzo mierią cenę krowy, ko- 54 Zaopatrzenie okna średniej wielkości w wałki koloru bialego wypada uajwyżej50 st. É 


i 
ź 
8 


5 
3 | b. OF nberger, kupey, Jarosław: J. Robm apt. Jaworów: L. Lachowicz npt. Ja 


j wiska; Moses Majer Schierler. Mikulińce: St. Miedlicki apt. Mościska; S Ei 


IL. oi 3952 1 - 1 


Konkurs 
$na posadę lustratora czynności u- 
a rzędów gminnych oraz i nadzorcy 
M dróg komunikacyjnych tutejszego 
9 powiatu za roczną płacą 1000 złr. 
Av. a. 

4  Ubiegajęcy się o tą posadę ma 
gją do tutejszego Wydziału powia 
gtowego wxleść swe podxnis, 220- 
a pairzoce ile raożności w świade- 
gctwa, wykazujące iib dotychezk= 


Vierwsze nagrody $ 
3 medale srebrne 


Pierwsze nagrody 
2 meda'e złote. 


| Uwieńczone nagrodami 


od Wys. ces. król. rządu š wylącz. uprzywilejowane 
wielokrotnie wypróbowane i jedynie niezawodne 


PRZYMYKADŁA na PRZECIĄC POWIETRZA 


do drzwi i okien, 
z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębow: ra, sprzedają się po uzjtaa- 
szych cenach. 


Cena bialego cylindra do okna 5 ct. za meter przedtem 4 es. za lokieć, 
Cena koloru c-erwono-brunatnego i dęłtowsgo cylindra du okna 6 ct. za meter, 
przedtem % et. za łokieć. 
Cena białego cylindra do drzwi 77,, i 13 ct. za meter, przedten6 i TOet, za tok. 
(ena cylindra koloru czerwono brunatnego  dzbowego do drzwi Bi l4 ch zt 
mieter, przedtem 7 | Il ct. za łokieć. AE SIUL G -19 ją sowa zajęcie i uzdolnierie naj ta- 
Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak JĄ |; du kończ listopada r. b Ę 
najszybciej, Ujprńsza się podawać przy zamowienia liczbę okien i drawi celem ją 7 ÓB 4 6 PE pia n b. h 
przes!ania odpowiedniej ilości watków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze M diższe szczegoły dowiedzieć 
drukowana instrukcja, podług której każdy imoża je sam ec e A Asię nożna każdego czasu w kau- 
i okien, tak, że bynajmniej nie przeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu takowych. $ celanji Wydział j 
We Wiedniu Kolowrtrini Nr. AA, 0h. k. nadwornym składrie fabrycznym. j 7 E S 
[> go. 


z 
< 


z J. POPELARA p R A 
Ochrona przeciw | e k, liwerant nadworny sztyce Największa SSE Jaworów d. 1. listopada 1877. 
J  zaziębieniom. od przeciągu powietrze dność drzewa. — m — 
nn RR lilionese, 23 


czony Środek piękności 
znajduje eodziennie coraz 
więcej uznania. Wszystkie 
$ fałdy i nieczystości na twa- 
rzy, znikną w 14 dniach. 


E~“ Dotad nie przewyższony. "GRĘ iés j 
W. MAAGERA | 

| 

| 


c. k. wyłącznie uprzyw, ch prawdziwy, czyszczony 
oby! 
a” | 


Spo * ra É w 
Fran z watr 
| . a 
preparowany przez WILHELMA MAAGER we Wiedniu. 
Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako fa- 
, twy do strawienia takze dzieciom szczególnie malecony i ordy- Pi 
” nowsny, jako najczystszy, najlepszy i za najnaturalniejszy uznany l 
środek*) przeciw słabościom piersi i płuc, szk rofułom, ostu- 


” 


w Treiabowli. 


Podpisani podałą dr pablicz- 


dom czyrakow, wyrzutem unaskórnym, słabościom gruczu | oej wiademości, iż w TREM- 
łowym, osłabieniom itp. Flaszka po 1 zł, w moim składzie BOWL przy gościńcu 
tabrycznym : Wien, Heumarkt Nr. 8**) lub w najzuaczniejszych rządowy 3.91 8 


aptekach i handłach korzennych w monarchii. „Ś43I | 6 
We Lwowie u J. Beisera, Z. Ruckera apt., St. Markiewi- 

cza, W. Marszalkiewicza, K. Klimowieza, K. Bałlabana, K. Krzy- 

zanowskiego apt., F. Towarniekiego kup. Bochnia: F. Reiss apt. 

RRC tk di Amreich, Wolf Simotricz, kupcy. Brody: Ed. 

Liszka, K. B. Witosławski apt Brzeżuny: W. Kordecki apz. JŲ oli utr ei E PEEN 

Margulies, B. Fadeuhecht, kupcy. Bu:zacz: Kercel © Istki, o wa e A TARIE Abad 

i'r. Popswicz, Leib Neumann, Ak. Nabirann kupcy. Budzanów: D. Jasiński PARĄ zym somtort m otworzyli. 

apt. Czortków: L. Nos wdowa apt. Markus Brenukelz, kupie: Drohobyce: L. Do- Markus tia Stei 

| braynierki, H. Biumenteli apt. Horodenka : M, Akszutowiez, J. Neuburg apt., S yaik us i Btn SE a 
f A | 

| R PA H. sier, kup. Jezierzany: Abr iea Ken AW Kałusz: E UGLOSZ ENI E. 

sag Bienenfeld, Kiwa Littmanu kup. Kołomyju: Dawid Kramer, M. Bolchow r ` 4 i 

LJ. S. Friedmann, Hersch Chayes, Sam. Hermann, St. Buezuicki, kup. Kopyczyń- " W kantelarji Zakładu wą 

: J. Markiewicz kup. Kossów: Markus Kamil, E. Litman, U. Ergel sen., kup. stawaiczego lwowskiego o 

Kraków: J, Trauczyński, W. Redyk. F. Gralawski, K. Wiszniewski apt., Jan Ja-f miańskiego 

niga, Śr. Feintuch kup. Podgórse: J. Skalski upt. Krakowiec; Edm, Kiernik apt b BER o 

Kutty: Alter S.kler, Leib Kablwaun, A. H. Weiser, M. Regenbogen kup. s" | g 33 Montis 
odbędzie się dnia 17. gru- 

dnin 1077 r.w zwyczajnych 


godzinach publiczna 
Ai_.icytacja, 
jma której zaległe klejnoty, 
jsrebra i inne fanty sprze- 
dawane będą, Sgt: 4-8 
Lwów, d. 3. listopada 1877. 


„HI o te l« 


we własnym domu nowo zbudowa: 
juyzi: od dlaższych już lat w Trem- 


|senberg kupiec. Nadwórna: Taube Griifrl kup. Nowy Sącz: N. Lichtman kup, 
Oświęcim: J. Grzesicki apt. Przemyśl: M Kozłowski, Sumu. Baren, AI Krug. S. 
| Syrop, A. Rabinowicz kup: Przemyślany: E. Baranowski apt, Kadowce: C. Alth, 
1J. Rossignan, Decauc apt. Radymno: M. Simychowski apt Rostoki: K. Scheiu- 
‘horn kup, Rozwadów: Stssel Kartagener, Leizer Stor h kup, Rzeszów; A. Kar 
i piński apt., J. Śchaitter i Sp.. L. Siegel, Naftaii Wang kup. Sambor: T. Gail- 
| hofer apt, Ant. Kromer, B. Załawski kup Sanok: M. Gelernter kup. Skata: J. 
| Weidberg, L. E. Weidterg kup. Śniatyn: Ed. Bóbm kup. Sokal; W. Sewmetzoów- 
loki kup. Stanisławów: F. Stecher. A. Beill apt., Kalman Jonas, Chaim Halpern, 
| Noachim Hslparn, Kfr. Wagelsteiu kup. Suczawa: J. Jachor apt, Berl Terker 
| knp. Tarnopol: F. Jamrógiewicz apt Tarnów: L. Chudacki apt, H. Wittmajer, 
jW. Muldner i Sp, F. Leszczyński, Chiel Wolf, Chawe Wolf kop. Trembowla:i 
"St. Lipnicki apt. Wieliczka; W. Bruno Misczyński apt Wisnicz: J, Kubickiego 
| wdewa, H Markiewicz apt. layd. Kanner kup, Załeszczyk:: II. Sternlieb, H. sa- fi 
i nocki kup Załośce: M. $. Moszczysker kup. Zbaraż: Sindel-Segal kup. Zł.czów: 
! Jos. Gold kup. Żurawno; 1. Postępski apt. 


ke 9 e 
8 BY |. gi 
s) W najnowszych czasach napełniaja do trójkytnych flaszek aiektóre bandie zwykły if 


niaczysrczony tran i sprzedają takowy publiczności jako prawdziwy i czystszony tran : dor- | do wydzierżawienia 
„cha, wyrobu Maagera. Ażeby zapobiedz tym oszustwura, uyraaza sią tylko te flaszki F 

: jako prawdziwym wanem wyrobu Maagera napełnione uważać, które ne fnarce mają ety- |Jedyna ua cealg gubernię po- 
'dolską w Rosji na 15 lat. Po- 


!kietę, kapsię na korka i przepis użycia z nazwiskiem ħlaager. 
i skład dla austro-węgier. monarchii bandażów bii o | 
trzebny jest kapitał 50.000 rubli. 


**) Tamże znajduje się gów 
„i innych tego rodzaju potrzeb z fabryki w Schaffheusen, i z fabryki Sozodont, 

A Bliższa wiadomość Łyczaków 
INr. 3. na dole. 3854 3—8 


Hall & Ruckel w New-Jort. 


5 
a 
A 


Oddział zastawniczy i wkładek książeezkowych 


galicyjskiego Banku kredytowego 
przy ulicy Jagielońskiej pod l. 3 
przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy 


Wkładki na książeczki oszczędności 


od Jednego zir. w. a. de każdej wysokości, oprocentowując je po 
© od sta. 


Zwrot wkładek do 209 złr, niszcza się bez wypowiedzenia. 


Udziela pa 
ZalicgzuKË 


uż tosztowuuświ Ą grebtne i złote przedznioty, potzęwazy o3 Jedse 7 Al: 


M 
Ai 


| 4 


ZKE M A I RMK MIE 


(rodziny czynności biurowych: 8681 4 + 
od $tej do lszej przed południem. 
od 3ciej „ Stej po południu. 


MAGAZ EMA R, 


ar i: > PRYKKEPERMM 
g ; twierdzone oddawna, ale nie masz produktu służącego do pożywienia czło- ERNER E ERE E EE 
R Lej Ld $ wieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom, P, Payen sławny chemik, EES EREE aE A 
n aan or W wman ġà członek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie © pokarmach 
A ż, |do pożywienia ludzi używanych tak określa własności Tapioki 
pa h ds czystej i naturalnej, które je wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Prawdziwa | 
AB e. k. upreyw, galic. f Tapioka bresylijska czysta i naturalna w miczem nie psuje bynamniey | 
w i 3 | : F smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana śmiema i) C król 
8. A KCVvJNego Banku Hipotecznego % psuje smak płynów, robi je nieprzyjemnymi. : 8426 2—26 „8. KTO! uprzyw. 
* « U 47a CH Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczcu znajdowały się cechy 
pz kupuje i sprzedaje AB: prawdziwej i czystej Tapicki i Groult, uuikną fałszerstwa i oszukaństwa, 
A A Jedyny sklad nu Galicją w magezynia p. Piotra Mikoluscha we Lwowie, i 3 
"=, ' 47 T i YE |- p : ka OEB Być -— Š „cs. Pu y s tę 
ZEG | 0-77 | al kelej Karola Ludwika | 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 2 | | SĘ /Ą 278 RA h dio <w "MI WAŁ, ER Bs i w i 
6, LISTY hipoteczne, % j Arama Na ») JES = mrene 
R a 10 z BB 2 s ecra y pojedyączycih częściach Hi grasuje, nabawiła e dk AG 7 
| e n a EANNA j i = aczi dła największą trwogą, przezeo użycie stosownych środków do odwró= 
ŚĘ hi SAŻ. ja ba R apiu b POR 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, RZ) Hila tej REET zak? staty się koniecznościg, Niechaj żaden staranny ; y ; ; y 
z jw. post, 2 dnia 17. grodnia 1871, mogą być użyte do lokowa- SR || gospodarz się nie zaniedbuje w zwracamiu szczególniejszej uwagi na stan zdró- N 7 h h ia 
S „gpitułów funduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- sę, | ia swoich zwierząt domowych i przestrzegać aby mia zamiesiono za- M 
"U xe kaucia shiżbowe i wadja - - są wtymłe kantorzo do nabycia KU may, a pa mnano A a Stug prze. aletizano ż fi 
wykadzano takowc a wkońcu ażeby nie przekarmiono. Z) 
Te Wszystkie polscenia z prowincji wykonują się bezwłocznie = [SA pożytkiem HoA się zadawanie codziennie proszku itorueu-$ e f 
karais dwannym, bez dołiczenia prowizji. 3663 14— St IE burskicgo dła bydła (i 5 dskagr. na sztukę), którego żaden posia- t 
5 R e bydła podczas grasującej zarazy nie Pasini zaniedbywać, gdyż jakony | n 
x SAN: Pręt ; zi podwyższa naturalną czyuność trawieniu, usuwa nagromadzo- 5 s l asia a: qe” ; 
367 NA SGBRODAGONENUEGZUE Re „pożywienia szkodliwe i stawin silny opór poeci Taryfy Specjalne dla ti ansportu zboża, za n Strącz c 
p my PF EE — |iwpilywom zarażliw ym. t —5 É 2 Ę 1 3 1 I e FBI {! PIĄ 1 
k atar zolądkowy Ww vleczony! Korneuburgski proszek prawdziwy jest do nabycia: i kow ych, e olejnych tip. » próz oia p się £ 
e e * We LWOWIE u Konstantego Iskierskicgo, P. Mikolascha apt, J. Bei- mı kolei Odeskiej, dalej; stacjami aus rJac lẹmi | p nocno-nie> ni 
(według orzeczenia pana majora Badaillic.) sera apt., Z, Ruckera apt. W Kr AKOWIEu M Jawornickiego i S. Mikuckiego, mieckiemi z dnia E ve SE E 1876 r., dalej między stacjami ba- ki 


Griovae. Przysłaue mi przed kilkoma tygodniami na próbę przeciw dłu= 
zołetuiemiu kaszlowi żełądkowemu Hoffa cukierki słodowe 
ma piersi, zrobiły mi nader dzoczynnć ulżemie, przezco cznięsię być 
w potrzebie upraszać © ponowne przysłanie 6 pakietów. 

Jerzy Badaillic, c. k. major w armii czynnej. 
Do e k. fabryki vadworuej preparatów słodowych, JANA HOFFA we Wiedniu, 
s Stadt, Graben Braunerstrasse 8, 

Należy żądać tylko prawdziwego fabrykatn Hoffa, opatrzonego przepisaną 
prez e. k. sad handlowy dla Austrji i Węgier i zaprotokołowaną markg ochronną. 
(Fortrct wynalazcy.) Nierzetelne preparaty nie zawierajg w sobie ani potrzebnych 
Pierwiastków leczniczych, ani nie są rzetelnie sporządzone, jak te Jana Hoffa 
przez lekarzy zalecane. 8548III 2—-4 


W BRZEŻANACH u A, Mórla i J. Margnliesa, W BRODACH u M. Kulaka apt, 5 
i Ed. Liszki, upt. W CZERNIOWCACH u Igu. Schuircha, W NOWYM SĄCZUB 
u W. Kostarkiewicząa W PRZEMYŚLU u F. Guidetschki. W RZESZOWIE u$ 
J. Schaittera & Co. W STANISŁA WOWIE u F. Stechera. W STRYJU u J. 
Zgórskiego. W TARNOWIE u W. T. Wielogórskiego. ! 
Przestroga. Dla zawarowania się przeciw fułszowaniom, upra- 


sza się na to baczyć, iż na kaźdej etykiecie Pro- 
szku korneuburgskiego. moje miłej zamieszegone naewisko napisane czerwoną g 
farbą się znajduje, uwużam przeto zu mój obowiązek wwiadomić, że są w han- § 
dlu fałszowane środki, które złożone są z bezskutkujących i nawet szkodliwych $ 
ingredjencji, przed sukupnem których ostrzegam. 7, 

Ktoby mi fatszerza wsknzał, który nadużywa mej mar- § 


warskiemi, wirtembergskiemi, badeńskiemi, heskiemi, reńskiemi 
szwajcarskiemi z dnia gemie «w 1875 r. tracą ważność z 
d. 1. listopada wedle kalendarza rosyjskiego. 
Odpowiednio do tego pomienione frachty począwszy od 
dnia tego wysyłane będą ze stacyj kolei Odeskiej w ruchu lo- 
kalnym do Podwołoczysk, ewentualnie w ruchu związkowym 


x 
zeESEcSRaowE 


Prawdziwe Jana Hoffa f: i i . j 7 i pr ( i s i ry- g i U ] 1 i 
az wciąga Do Mat osie anmiana at ola mandaa pees fE ochronnej, ubym go mogi praed sąd podoiągnąć, owzyua wy. | JJ poludniowo-rosyjsko-austrjackim. ob 
POP EA NA Jego Mości cesarza Austrji, Niemiec i króla Saksonji. ` nagrodzenie do 500 zir. Wi d ń l ś x i R 
TPT AW do nabycia w apt. pp. Jakóba Beisera i Zyg. Ruckera, Jan A lede a, 30. października 1877 r. poi 
A r a T a y dh 
i m, 1 u ś z„ańskiego, Ą ivon WS 
dlmsścae, Ppoiy T „ae oas 2-2 Generalna Dyrekcja. alb 
Ak OENAR | a hraga, w Rzeszowie n J. Schaitera & Co., w Stryiu D k 
Nussenbl , ; y aw 
6 kakean AET Ne aowe u W. Mitldeera, w Tarnopolu dr. A. Buchelt apt. 3 leż. 
PTa T apre] - meann a e ae a Ar i a a D r DRE TĘ O R S 3 A S ma — FI OMÓW 2 A -i 
ka, ZĘ Z RAE ZCS PO RECE. AORTY ZLE ZKE WERCZOKĆ EL CO OE M SPZOZ NOPEŻI ZEORESZTEPRK ETEN TO Z: SRETNES 
i ir włańciciełe: J. Do! BF T f z + | 
vrzaśski i K. Groman, Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „(azsty Narodowej" nod zarządom 4 Staria. n 


